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Gorzkie uwagi Mac Donalda
pod adresem Hlemiee

LONDYN, 25. 4. PA T . „New Chro 
ńiełe“ zamieszcza artyku ł premjera. 
Mac Donalda. Autor podkreśla, że roz 
mowy berlińskie u jaw niły kilka punk 
]tów, które winny być zbadane, aby 
można było stwierdzić, ze przedstawia 
ją  jakąś korzyść dla bezpieczeństwa 
zbiorowego. Niemcy jednak postępu­
ją tak, aby zniszczyć uczucie wzajem ­
nego zaufania  w Europie. Domagają 
się dla siebie sił zbrojnych, zdając 
większość narodów europejskich na 
swą laskę i niełaskę. Od innych naro­
dów żądają Niemcy przyjęcia zobo­
wiązań o intencjach pokojowych, s a ­
mi jednak w stosunku do sąsiadów 
nie przyjęliby takiego zobowiązania.

— Naród niemiecki — pisze Mac 
Donald — zbyt wiele wymaga od tych 
którzy go rozumieją i jaknajbardziej 
z nim sympatyzują. Niemiecka polity­
ka ekspansji wojskowej i okoliczności 
w jakich została ona zapowiedziana, 
muszą pchnąć ideę pokojowego bezpie 
czeństwa powszechnego na niebezpie­
czną drogę sojuszów wojskowych. —* 
Rząd brytyjski wierzy, że Niemcy bib

rą współudział we wszelkich rokowa­
niach o pokój i rozbrojenie. Drzwi dla 
honorowego porozumenia, któreby nie 
tylko zapewniło Niemcom bezpieczeń­
stwo, ale i zjednało im zaufanie sąsia 
dów, nie są zamknięte i n ik t .z w y ją t­
kiem Niemiec nie zamknie ich.

W ynika  to jasno z uchwał konfe­
rencji w Stresie. Czy rząd niemiecki 
-— zapytuje  wkońcu Mac Donald wy­
każe swe intencje pokojowe, oświad­
czając niezwłocznie, iż gotów jest 
wziąć udział w wykonaniu rozolueyj 
streśańskieh.

Sędzia sądu najwyższego i jego żona
zamordowani przez syna

NOW Y JO R K . 25.4. P A T .;W  miej 
scowości Austine, w stanie Texas zo­
stał zamordowany w tajemniczych t -  
kolicznościach sędzia sądu najwyższe­
go tego stanu William Pierson i jego 
żona. Zbrodni dokonano wczoraj wie­
czorem na bocznej mało uczęszczam'.i 
drodze.

Wielkie wrażenie wywołała sensa­
cyjna wiadomość o aresztowaniu syna

sędziego Hovarda pod zarzutem doko­
nania  morderstwa. Aresztowany w Au 
■stinie w stanie Texas pod zarzutem za 
bójstwa rodziców Hovarda Pierson o- 
świadczyl, iż wciągnął swoich rodzi­
ców w zasadzkę, by się zemścić. Nie 
wyjaśni! jednak co te słowa mają ozra  
czae. Hovard Pierson po dokonaniu 
zbrodni sam zranił się w ramię.

Prasa w Niemczech kleszczach 
nowych przepisów

Zajście na granicy
niemiecko - l itewskie!

LONDYN. 25. 4. PA T. Agencja 
Reutera donosi z Kowna: W chwili,
gdy dwaj litwini bracia Karol i Ąugu 
styii Einikis przekraczali granicę łi 
tewsko-niemiecką żołnierze niemieccy 
dali do nich kilka strzałów. Karol Ei­
nikis został zabity, b ra t  jego Augus­
tyn ciężko ranny i przewieziony <io 
szpitala. Einilrise przekroczyli rzeko­
mo granice legalnie.

Nagła choroba 
Czen? - Kai - Szeka

TOKIO. 25. 4. PA T. Czang-Kai- 
Szck, kierujący operacjami przeciwko 
komunistom nagle poważnie zachoro­
wał. Przyczyną choroby naczelnego wo 
dza armji nankińskiej jest rzekom) 
przemęczenie. Z Czung-King sprowu- 
zono samolotem lekarzy cudzoziem­
ców, którzy opiekują się chorym ge­
nerałem.

Szkoła za cerkiew
MOR. OSTRAWA, 25. 4. — M ia­

sto Ołomuniec zakupuje od gminy 
podkarpacko - ruskiej Bąrdziejów za 
cenę 30 tysięcy koron drewnianą cer­
kiew ruską, która zostanie przeniesio­
na na teren Ołomuńca.

Gmina Bąrdziejów sprzedaje cer­
kiew celem zdobycia funduszu na bu­
dowę szkoły.

Oficer marynarki sowieck ie ]  
aresztowany w  Bydgoszczy

/  BYDGOSZCZ, 25. i. N a polecenie 
władz portowych w Gdyni policja hyd 
goska zatrzymała do dyspozycji sądu 
oficera iskrowego marynarki sowiec­
kiej, przybyłego do Polski na sta tku 
,,Kolikian“ — Iwana Kotkina za nie­
legalne opuszczenie portu.

Oficer ten z Gdyni udał się do W'ej 
borowa,' a stam tąd w towarzystwie 
pewnej pani do Bydgoszczy.

B E R L IN , 25. 4. PA T. Prezes izby 
prasowej Rzeszy, Am ann wydał 3 roz 
porządzenia, wprowadzające obostrzę 
n ia  do przepisów o wydawnictwie 
pism periodycznych w Niemczech. —■ 
Am ann oświadczył, że rozporządzenia 
te uniezależnić mają w przyszłości pra 
sę od wszelkiego rodzaju przedsię­
biorstw opartych na  czystej spekula­
cji i niedopuścić pgzytem, by pisma 
prowadzone były wbrew zasadom n a ­
rodowo - socjalistycznym. Pierwsze 
rozporządzenie powierza związkowi 
niemieckich wydawców dzienników 
kontrolę nad wydawnictwami' per j o - 
dycznemi. Cały szereg osób oraz insty 
tueyj pozbawionych zostało praw a u- 
działu w wydawnictwach. M. in. prze

widziane jest, że wydawcy muszą 
przedłożyć świadectwo aryjskiego po 
chodzenia swego i swoich żon, stw ier­
dzające czystość krwi, począwszy od 
1800 roku.' ’

Postanowienie to nie dotyczy insty- 
tueyj państwowych i party jnych  oraz 
ich pełnomocników. Drugie rozporzą­
dzenie przewiduje możność zam yka­
nia w poszczególnych miejscowościach 
wydawnictw perjodycznych, przekra­
czających zapotrzebowanie. Trzeciem 
rozporządzeniem postanowiono, iż wy 
dawcy, p rasy  rewolwerowej mogą być 
pozbawieni licencji, gdy będą zamieś z 
czali- publikacje uwłaczające godności 
narodowej.

h m t k  i. i .  i i t i f s i ®  F rak i!
W ARSZAW A . 25. P A ' i ‘. i Pi.- in­

no odbył się uroczysty pogrzeb nesto­
ra aktorów polskich ś. p. Al iecrysla- 
wa Frenkla, na którym ebeem byli 
przedstawiciele rządu z ministrem W. 
R. i O. I ’. Jędrzejów ieźein na c z o l e ,  r e  
prezentanci miasta, delegacje s tow a­
rzyszeń artystycznych i wielkie rzes/e 
aktorów warszawskich oraz wic'kwic­
ie talentu zmarłego.

Nad otwartą mogiłą zm,niego wy­
głoszono szereg przemówień, m. in. 
imieniem m inistra w y z n a ń  re-.gij- 
nych przemawiał nacz. wydziału sz tu­
ki w ministerjum Zawistowski.

Lotnicy polscy
wylądow al i  w  Niemczech

SZCZECIN. 25. 4. PA T. Dziś rano 
osiadł bez wypadku w ■ Gross-Tychce­
pów. Belgard, około 90 kim. na zachód 
od Chojnic polski balon z poruczni­
kiem Jerzym  Kowalskim i poruczni­
kiem Stanisławem Siedlińskim z J a ­
błonny. Po załatwieniu formalności ba 
ton zostanie załadowany i odjadzie 
wraz z załogą do Warszawy. Lotnika- 
iuL zaopiekował się polski konsul R.P. 
w Szczecinie.

Nawałnice w Niemczech
B E R L IN , 25. 4. PA T. Regencje 

dolno - frankońską nawiedziła s tra sz ­
liwa nawałnica połączona z oberwa­
niem się chmury. Nawałnica w yrzą­
dziła wielkie szkody w całej p row in­
cji. W  wiel-u miejseowośeach grad  po 
krył pola do wysokości pół metra. — 
Woda zmyła wszystkie miejsca czarno 
ziemu.

Również tory kolejowe są vr kilku 
miejscach pódmulone. AY T uryngji  
Wschodniej orkan nawiedził okolice 
w miejscowości Birkit, przyczem t r ą ­
ba powietrzna zniszczyła 5 gospo­
darstw, równając je w okamgnieniu 
z ziemia. Ofiar w ludziach nie było.

Dwa trupy w bagnie
Dramat miłosny czy mord polity zny

LWÓW, 25. 4. (wł.) Na moczarach

Za nielegalny pobyt 
ju. Kol kin odpowiadać 
radem.

w głębi kra- 
będzie przed

i bagnach w pobliżu Rzęsny Polskiej 
rozegrał się wczoraj tajemniczy d ra ­
mat.

Dwaj chłopcy przechodzący tam tę­
dy wczoraj o świcie, zauważyli w od­
daleniu leżące zwłoki. Zawiadomili o 
tern sołtysa, ten zaś policję. Z t r u ­
dem przedostano się przez bagniste lor 
fowiska. W kałuży krwi zmieszanej ;< 
błotem leżały zwłoki dwojga ludzi, 
mężczyzny i kobiety, ułożone do siebie 
prostopadłe, tak, że głowa kobiety do­
tykała głowy- mężczyzny.

Obok zwłok leżało 5 łusek rewol­
werowych. P rzy  zwłokach kobiety zna 
leziono teczkę skórzaną, w której znaj 

-dówały się wyprane pończochy.
W czasie rewizji garderoby męż­

czyzny znaleźli wywiadowcy fotogra- 
fję młodej kobiety z następującą de­
dykacją: „Człowiekowi, który  wierzy 
w wieczną miłość na wieczną pnmi.ąi.- 
kę'1.

Szczegół ten doprowadził szybko 
'do zidentyfikowania zwłok. Oto w fo­

tograf j i  rozpoznano niebawem córkę 
grecko - katolickiego proboszcza ze 
Skniłowa, ks. Tymoteusza Kowałyka. 
Natychmiast powiadomiono go o t ra ­
gi cznem odkryciu.

Proboszcz przybył na miejsce ta ­
jemniczego dram atu  i — ku swemu 
przerażeniu — rozpoznał w zwłokach 
c-órkę swą 24-łetnią Mąrję, absolwent­
kę gimnazjalną. Poznał również zabi­
tego. Był to niejaki Michał Kopacz, 
który od dłuższego czasu kochał s[ę 
w Mai-'i Kowalykównie.

kła -  Knwałykówna wyszła z do­
mu jeszcze w poniedziałek. W  po łud­
nie tego dnia widziano ją w towarzy­
stwie Kopacza. Odtąd ślad po nich za. 
ginął, aż do chwili tragicznego o<H 
krycia wśród moczarów Rzęsny Pol­
skiej.

Tajemnica ich śmierci pozostanie 
na razie nierozyviązana. Być może 
krwayva t ragedjn ma tło erotyczne ; 
Kopacz zastrzelił Kowałykownę a 
potom odebrał sobie życie.

Szczegółem obalającym jednak to

przypuszczenie jest  fakt, iż broni, z 
której zastrzelona została Kowałyków 
na i Kopacz, nie znaleziono, minco 
skrzętnych, poszukiwań. Znaleziono’ 
natomiast przy zwłokach węzełek a 
monetą 5 -zlotową.

Nadmienić należy, że Kowałyków- 
na zasiadała, w swoim czasie na łayy ie 
oskarżonych w drugim puocesie o na­
pad na pocztę yv Gródku Jagielloń­
skim, oskarżona o ukrywanie jednego 
z uczestników napadu.

Te szczegóły pozwalają przypusz­
czać, że mord ma podkład polityczny.

51 fabryk na licytacji
LODŹ, 25.4. Za długi w tow. kredy- 

towem wystawione będą na  licybipję 
w łódzkim okręgu przemysłowym, licz­
ne objekty fabryczne i nieruchomości 
Najbliższa serja licytacji obejmię 51 
nieruchomości, które sp rzedanej ędą w 
ciągu czerwca i lipea za sumę B in.iljo­
nów. zł.
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B R O J E N IA  LO T N IC Z E  A U S T R A L II .

L O N D Y N , 25.4. R ząd aust rajsk i zam ó­
w ił \y an g ie lsk iej) w y tw ó rn ia ch  sa u io lo to  
wycjh ;36 sam olo tów  m y śliw sk ich  Od Chwi 
ii  rozpoczęcia   ̂r eo rg a n iz a c ji a u tra lsk ic i 
f lo ty  p o w ie trzn ej, rząd a u stra lsk i zak u p ił 
w A n g lj i  oigóehń 116 sam olotów  m y ś liw ­
sk ich  i ob serw a cy jn y ch , oraz trzy  e sk a ­
d ry  bom bow e.

L*o ukończen iu  program u rozbudow y  
a u stra lsk a  flo ta  p ow ietrzn a  w yp osażon a  
będzie w przeszło  800 sam olo tów  b o jo ­
w ych .

R O Z S T R Z E L A N IE  D W U C H  O E N  U R A ­
LÓW G R E C K IC H .

A T E N Y . 25.4. G eneral P a p u lo s , b y ły  do 
w ódea w ojsk  greck ich  w A zji M n iejszej  
oraz g en era l K iiu is is  zo sta li sk a za n i na  
śm ierć  za u dział w  pow stan iu .

W yrok  w yk on an o  przez i ozstrzc la n ie  
o godż. (i rano.

P R Z Y W R Ó C E N IE  S T O P N I O F IC E R ­
S K IC H  W  A R M JI S O W IE C K IE J .

M O SK W A , 25.4. K om isarz  sp raw  w o j­
sk ow ych  W oroszy  Iow7, w y d a l zarząd zen ie  
znoszące  sta n o w isk a  a g en tó w  p o lityez- 
ii3rch w a rm ji sow ieck iej.

R ów n ocześn ie  p rzyw rócono d aw n e sta -  
p n ie  o ficersk ie , n ie is tn ie ją c e  w czerw onej 
arm ji.

A rm ja  so w ieck a  odtąd będzie m ia ła  
zn ow u  sw o ich  poruczn ik ów , k ap itan ów , 
m ajorów  itd.

O K R O P N A  E P I D E M IA  M A L A R J I N A  
C E JL O N IE .

A M S T E R D A M , 25.4. Z w y sp y  C ejlon  do 
noszą, że w y b u ch ła  tam  stra sz liw a  ep id e  
m ja  m a la r ji, p o c ią g a ją c  za sob ą  se tk i o- 
f ia r  śm ier te ln y ch .

W szy s tk ie  szp ita le  są p rzep ełn ion e, 
n adto  d aje sic  d o tk liw ie  odczuw ać brak  
lek a rzy  i m ed yk am en tów .

Z A m sterd am u  w y ru szy ła  o sta tn io  rzą  
d ow a  ek sp ed y cja  sa n ita rn a  ce icm  rozp o­
częcia  en erg iczn ej w a lk i z zarazą.

P O L S K A  W Y S T A W A  P Ł Y W A J Ą C A  
N A  D A L E K IM  W S C H O D Z IE

HO NG —' K O N G , 25.4. P ły w a ją c a  'w y­
s ta w a  tow arów  p o lsk ich  .o d b y w a ją ca  po  
dróż n a  sta tk u  „D ard an u s“ po portach  D a  
le k ie g o  W schodu , w c ią g u  trzy d n io w eg o  
p o sto ju  sta tk u  w H o n g  - K o n g u  w y w o ła ­
ła  bardzo w ie lk ie  za in tereso w a n ie  żarów  
no s fe r  m ie jsco w y ch , ja k  i kupców  z k on  
ty n e n tu  c h iń sk ieg o  i b y ła  bardzo liczn ie  
od w iedzan a.

Z A M A C H  N A  C E S A R Z A  J A P O N J I .
T O K IO , 25.4. O negd aj od b yw ało  s ię  w  

S ż iu ju k u  w obecn ości cesarza  ja p o ń sk ie  
go „św ięto  k w iec ia  w iśn iow ego^ , w k to ­
rom  w zię ło  u d zia ł około 7 ty s ię c y  ludzi. 
P o  u roczysto ściach , w  bezp ośred n iem  są ­
s ied z tw ie  ogrod ów  cesarsk ich  zn a lezion o  
48 n ab ojów  m y ś liw sk ich . J e s t  w ięce j m z  
praw dopodobne, że na cesarza  japońskm - 
go  p rzy g o to w y w a n o  zam ach . P o lic ja  
w szczęła  en erg iczn e  śled ztw o .

O R T G I N A I H E  P R O S Z K  
W j Ł l . B I C R E N O - N E R y O S I N

KOGUTKIEMr-j‘ ' : 5 ̂ :-ŚJt dOKIĘH-J- 
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Osobliwa afera bigamistyezna
r Poznali się podczas niedzielnej 
przechadzki w Budapeszcie, a po pię­
ciu tygodniach pobrali się. Ona by la 
wtedy" jeszcze s tudentką  i rozpoczęła 
s tud ja  w konserwatorium. On usiło­
wał przeniknąć tajemnice bankowości 
i giełdy. Nazywała się Jeanne tte  Kał- 
may. Nosiła nazwisko, które później 
zwolennikom opery i operetki nie było 
obce. On —- Albert Botor został m a­
łym, szarym człowiekiem, w którego 
życiu jeclynem większem zdarzeniem 

•był ślub z Jeanne tte  Kalmay.
Może wszystko byłoby się inaczej 

ułożyło w życiu A lberta  Botora i J e ­
annette  Kalm ay, gdyby po 18-tu mio- 
siącacii ich wzajemnego pożycia  ̂ nie 
doszło do przymusowej separacji. Z tą 
separacją rozpoczyna się trag ifarsa , 
ldorej ostatni akt obecnie rozgrywa 
się przed sadami w Budapeszcie. 

S I E R P IE Ń  1914 R.
Jeanne tte  Kalmay stanęła u progu 

wielkiej karjery, dostała w życiu po­
raź pierwszy do rąk znakomitą szansę 
w chwili, gdy menager zaproponował 
jej doskonały kontrakt na tourne do 
Anglji. Miała wystąpić z koncertami, 
oraz V  operetkach, przyczem brano 
pod uwagę wyłącznie repertuar  wę­
gierski.

Pięć dni przebywała na scenie, gdy 
wtem Europa rozpoczęła nową ponurą 
pieśń. Była to pieśń do wtóru szczęku 
oręża i wrzawy wojennej, byla^ to 
pieśń pełna tragicznych dysonansów.

Jeanne tte  Kalmay w pierwszych 
dniach swoich występów poznała bar­
dzo wielu ludzi, którzy później umieli 
wstawić się za fiią. l a k  się złożyło, że 
przeżyła czas wojenny w ciszy i sa­
motności, zdała od sceny S zdała od., 
obozów koneentracyjnych.

Skończyły się wreszcie ciężkie dni 
wojny. .Jeannette K alm ay stała  się 
śpiewaczką angielską.

‘ DRUGA W IO S N A  M IŁOŚCI
Od roku 1920 zaczęła podróżować 

po Europie (z w yjątkiem  Węgier), a 
ponadto zwiedzała inne części świata. 
Ale druga wiosna miłości rozkwitła 
przed nią dopiero w r. 191.54, kiedy po­
znała angielsko-wegierskiego kompo­
zytora  E m eryka  Kolnay.

Stało się tak, jak  w swoim czasie 
z Albertem Potorem. Spotkali się, ^za­
kochali się i postanowili się pobrać.

Jeanne tte  uważała za swój obowią­
zek opowiedzieć Em erykow i wszystko 
o swem pierwszem krótkiem małżeń­
stwie. Doniesiono jej w swoim czasie, 
że Albert P o tor  nie zjawił się więcej 
w Budapeszcie i należało przyjąć z du- 
żem prawdopodobieństwem, że zginął 
podczas wojny.

Em eryk  Kolnay chciał być pewien 
wszystkiego i zwrócił się do wojsko­
wych władz w Budapeszpie z prośbą, 
o doręczenie mu urzędowego aktu  zej­
ścia A lberta  Potora.

Fozatem  powierzył sprawę detek­
tywom pryw atnym , spodziewając się, 
■że w ten sposób wyjaśni i ustali całą 
sprawę.
PO TOR A L B E R T  Z G IN Ą Ł  Ś M IE R ­

CIĄ SAM OBÓJCZĄ
W  normalnych warunkach wszy­

stko poszłoby szybko i dokładnie, ale 
w  tej sytuacji spraw y gm atwały się. 
Od władz wojskowych przeszły akta 
do urzędów meldunkowych. Okazało 
się, że na Węgrzech istnieje conaj- 
mniej 4 tuziny Potorów, z których 
17-tu nosi imię Albert.

Wreszcie natrafiono na właściwe­
go Alberta  Potora  i ustalono jego 
adres. Okazało się, że ten Albert P o ­
to r  «w r. 1.923 zastrzelił się. Do władz 
budapeszteńskich przyszedł meldunek 
: — Potor  Albert popełnił samobój­
stwo w roku 1923.

PODRÓŻ PO ŚLUBNA .
Po ślubie Jeanne tte  oświadczyła 

mężowi, że największem jej pragnie 
niem jest 'podróż na Węgry. Gdyby 
nie ta  tęsknota za krajem  rodzinnym 
może spraw y byłyby się ułożyły ina­
czej.

Państw o Kolnay wynajęli w j e ­
dnym  z pierwszorzędnych hoteli piele

ny apartam ent. A partam en t zapisano 
w księgach hotelowych pod numerem 
szesnaście.

Czas spędzali na  zwiedzeniu m ia­
sta, na  urządzaniu miłych wycieczek, 
na  odwiedzaniu teatrów i t. d. Pewne 
go dnia Jeanne tte  K alm ay .zderzyła 
się dosłownie w korytarzu hotelowym 
z mężczyzną, k tóry  wyszedł z sąsie­
dniego pokoju. Spojrzała na obcego 
i k rzyknęła  głośńo. Była przekonaną, 
iż widzi przed sobą upiora. .

W  pokoju Nr. mieszkał Albert Po 
tor, k tó ry  przyjechał do Budapesztu 
d l a  załatwienia pewnych spraw. P ra  
Pował w małem mieszteezku na pro­
wincji.

W A L K A  O K O B IE T Ę
W filmie z happy end powinien 

A lbert P o to r  ukłonić się w milczeniu 
i zniknąć. Ale nasz Albert Potor był 
człowiekiem twardym . Podniósł gwałt 
i zażądał, ażeby jego żona, która go >- 
puściła złośliwie przed wojną, po je­
chała z nim na prowincję.

A kiedy Jeanne ttę  K alm ay - Kol­
nay oświadczyła, że nie zrobi tegó ża 
żadną cenę, Potor udał się do sądu.
Tak więc obecnie Jeanne tte  Kalmay 

kłopocze się procesem o bigamję. Dla 
sędziów spraw a jest niemiłą. Spraw a 
przeciąga się.

A Budapeszt i Londyn m ają sen- 
secję...

ICrwawe zwycięstw©
chińskich komunistów

NA C Z E L E  S Ł Y N N E J  Z O K R U C IE Ń S T W A  D Y W IZ J I  ST O I ŻONA 
C Z ER W O N EG O  G E N E R A Ł A  R O Z S T R Z E L A N E G O  PR Z E Z  W O JS K A

RZĄDOW E.

LONDYN, 25. 4. — Z Szanghaju  
donoszą, że wojska rządu nankińskie- 
go poniosły dotkliwą porażkę w w al­
ce z a rm ją  czerwoną w prowincji Sze- 
czuan.

Dowódca wojsk rządowych w tej 
prowincji podpisał z komunistami u- 
kład o zamieszeniu broni i ewakuował 
miasto Szun - Sian, które zostało za­
ję te  przez oddziały czerwone.

W walkach pod Gui - Jan ,  gdzie 
oddziałami nankińskięmi dowodził o- 
sobiście Czang - K a j  - Czek, szczęście 
nie dopisało marszałkowi chińskiemu. 
Szczególnie dotkliwe s tra ty  poniosło 
lotnictwo, bowiem czerwoni zdołali 
strącić 20 nankińskich samolotów bom 
bowych, w tej liczbie p ryw atny  samo­
lot m arszałka Czang - K a j  - Czeka.

W prowincji Czendu a rm ja  czer­
wona zajęła miasto Lo - Tsian, położo 
ne o 30 kim. od stolicy prowincji, m ia­
sta  Czendu, w którem mieszka wielu

obcokrajowców. Miastu zagraża po- 
ważne niebezpieczeństwo. Cudzozienr* 
cy masowo opuszczają Czendu. Rozpd 
częto również ewakuację banków i  
składów rządowych. W  ostatniej eliwi 
łi przybyło do Czendu z Nankinu 18 
ciężkich samolotów bombowych, ja k  
również posiłki piechoty, k tóre  wzię­
ły  udział w walkach na froncie.

W  mieście aresztowano przeszło 
200 osób pod zarzutem szpiegostwa na 
rzecz czerwonych.

Szturmową dywizję czerwoną, k to  
ra  prowadzi ofenzywę na Czendu, do­
wodzi żona generała czerwonego Fan* 
Szi-Mina, wziętego do niewoli i roz­
strzelanego przez wojska nankińskie.-

Dywizja ta, licząca 5.000 żołnierzy 
i obficie zaopatrzona w amunicję, zna 
na  jes t  ze swych okrucieństw, zwłasz­
cza w stosunku do m isjonarzy cudzo­
ziemskich.

Napisz kart? -- otrzymasz dom
Domy na zamówienie! Wyślij k a r ­

tę pocztową a zamówieniem, a wiel­
kie m agazyny nowojorskie W anam a- 
kera  dostarczą ci gotowy dom!

Oto najnowszy „artykuł handlo­
wy “, jak i  wprowadził W anam aker, 
dając szerokim masom swoich klijen- 
tów możność zafundowania sobie włas 
nego domu bez żadnego trudu  i zacho­
dów koło takiej imprezy. Przyznać 
trzeba, iż. nawet na Amerykę jest to 
przedsiębiorstwo w wielkim stylu, 
przystosowane zresztą jak  można n a j ­
lepiej do nowych warunków, powsta­
łych po objęciu rządów przez prezy­
denta Roosevelta.

Rzecz się przedstaw ia tak. M aga­
zyny W anam akera pozostają w7 ści­
słym kontakcie z wielką, fabryką go­
towych domów z bloków cementowych. 
Po otrzymaniu zamówienia na dom 
W anam aker przekazuje je  fabryce i 
już w  dwa dni później zwożą wielkie 
au ta  ciężarowe części domu na -o b ra ­
ny plac, poczem w ciągu tygodnia dom

zostaje wykończony we -wszystkich 
najdrobniejszych naw et szczegółach. 
W anam aker m a do zaofiarowania swo 
im klientom 15 typów domów rodzin­
nych w cenie od 2.000 do 10.000 dola-' 
rów. Domy te opierają się na funda­
mentach betonowych, ściany ich są z 
cementu lub azbestu i obfitują wo 
wszelkie najnowsze urządzenia, jak  to 
wbudowane w ściany radjo, zegary 
elektryczne, tape ty  do zmywania, 
w entylatory  elektryczne, takież piece 
etc. Rzecz prosta, iż przy ję tym  w S ta ­
nach zwyczajem, domy te  można ku­
pować na  raty , przyczem różne szcze­
góły urządzenia wewnętrznego, jak  
np. meble, serwisy, dywany, firanki, 
sprzęty kuchenne etc. dostarczają rów 
nież magazyny W anam akera. Nowość 
ta  cieszy się wielkiem powodzeniem, 
albowiem przystosowana jest do 
skromniejszych i cięższych warunków 
życia, jakie panu ją  obecnie w U. S. A. 
od czasu zaniku nieograniczonej pro­
sperity.

Zbierali datki wśród żydów
na ofiary terom hitlerowskiego

Oszuści grasowali również w Sosnowcu
W, R ad om sk u  p o ja w ili s ię  przed  n ie d a ­

w n ym  czasem  d w aj żyd zi, k tórzy  z lis tą  
sk ładek' w  ręk u  p oczęli od w ied zać zam o  
żn ie jsze  d om y ży d o w sk ie  i zn ając se n ty ­
m en t żydów  d la  o fia r  h it le ry zm u , p rzed­
s ta w ia li s ię  za rep rezen tan tów  „‘K o m ite ­
tu  p om ocy  uchodźcom  n iem ieck im  w  K ra  
k o w ie“. J ed n o cześn ie  młodzń lu d z ie  o św ia  
dczali, iż  sa m i b y li w  N iem czech  i b y li  
tam  k a to w a n i w n a jo k r u tn ie jsz y  sposób. 
P od czas o p o w ia d a n ia  o n iezw y k ły ch , a 
m rożących  k rew  w  ży ła ch  p rzy ro d a ch , 
d w aj w y s ła n n ic y  zb iera li o b fite  d a tk i na 
w sp ó lto w a rzy szó w  n ied o li. D a tk i w a h a ły

s ię  od 20 do 25 zl. od rod zin y .
P rzed  p rzyb yciem  do R ad om sk ą  ci sa  

m i żydzi g r a so w a li w  C zęstoch ow ie  i Y ) 1, 
sn ow cu  i tu  rów n ież  w y łu d z ili od n ie jed n e  
go  w ca le  p ok aźn y  grosz . W  rezu lta e io  jo  
dnak  z o s ta li areszto w a n i podczas w iz y ty  
u p ew n ego  zam ożn ego  k u p ca  ra d o m sk ie­
go, k tóry  p oczą ł p od ejrzew ać oszustw o. 
P r z y  a resz to w a n y ch  zn a lez ion o  l is tę  o fia r  
i p ieczęć  n ie is tn ie ją c e g o  k om itetu . Oa/.uś 
ci, m ie szk a ń cy  K rak ow a , Izra e l L ejbo- 
w ioz i Izrae l A u g a p fe l zo sta li sk azan i 
przez sąd  g rod zk i w R ad om sk u  n a  karo  
po 6 m ies. w ięz ien ia .
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Obowiązek naszego pokolenia
P o  wejściu w życie nowel Konstytucji

DRAMATYCZNY MOMENT

„.Państwo polskie jest wspólńem  
dobrem wszystkich .Jego obywateli.

...Każde pokolenie obowiązane jest 
wysiłkiem własnym wzmóc silą i po­
wagą państwa.

...Państwo dąży do zespolenia
wszystkich obywateli w hannonijneni 
współdziałaniu na rzecz dobra po­
wszechnego.

...Praca jest podstawą rozwoju i 
potęgi Rzeczypospolitej.

Na tych lundamentach opieramy 
odtąd nasze życie prywatne i publicz­
ne — my wszyscy, od Olzy po Dźt\ im;, 
od Karpat po Bałtyk.

Nowa konstytucja weszła w- zyeie, 
stała sic prawem praw każdego z nas 
z osobna i w szystkich nas społem.

Zmienił sie z tą chwilą nasz stosu­
nek do państwa. Żyliśmy do tego  pan- 
Sjtwa w stosunku, który swego czasu 
prezes W alery Sławek nazwał „postu­
latowym". To jest stawialiśmy postu­
laty, żądaliśmy, byliśmy niejako kli­
entami państwa. Przerzucaliśmy na 
barki rządu troską o nasze sprawy, 
wysyłaliśmy do parlamentu posłów 
uot«, by żądali, uzyskiwali, czasem i 
wymuszali. Ktoś miał za nas ni\ - leć, 
ktoś ponosić całkowitą odpowiedzial­
ność. Sobie pozostawialiśmy — kry­
tykę. Namiętną czy zjadliwą.

Dziś do gruntu zmieniamy te pod­
stawę- Dziś ustawa ustrojowa, którą 
poczynamy w życiu realizować, przy­
kazuje, że każde pokolenie ma za za­
danie wzmagać siłę państwa, że. na 
rzecz dobra powszechnego wszyscy  
obywatele są obowiązani do współdzur 
łania, a podstawą potęgi państw a jest
— praca.

W jakiż konkretny, realny sposób 
możemy już teraz, już w tej chwili, 
już w najbliższych dniach, tygodniom  
i miesiącach, wcielić w czyn naczelne 
przykazania nowej konstytucji? Oka­
zać, że pojęliśmy jej ducha?

B y położyć tam ą kle.se bezrobo­
cia, a zarazem by stworzyć w artości, 
służące dobru powszechnemu — u jarz 
nrię nurty rzek, narażających nas na 
powodzie, zbudować nowoczesne arte­
rio komunikacyjne, wznieść budowle, 
piające służyć potrzebom ogółu — zo­
stała rozpisana subskrypcja pożyczki 
wewnętrznej. Zebrać mamy wspólnym  
wysiłkiem fundusze, nie polo, aby po­
kryć z nich niedobór w budżecie pań­
stwa. a poto, by uruchomić w arsztaty 
twórczej pracy, dodać bodźca wytwór 
ezości rodzimej, a przedew szystkiem  
dać zajęcie i z -rohek tym, którzy pra­
cy łakną a są jej pozbawieni.

W  tej w łaśnie chwili, gdy jesteśmy 
w toku tej akcji pożyczkowej, Dzien­
nik Ustaw Rzeczypospolitej uprzy­
tamnia nam spiżow e słowa nowej kon­
stytucji:

Praca jest fuudadmentem rozwoju 
państwa, będącego wspólnem dobrem 
wszystkich obywateli. A każde poko­
lenie ma się przyczynić do narastania 
tego wspólnego dobra, każde pokole­
nie jest odpowiedzialne za przyszłość

- Dolski.
Jakże godniej możemy tę odpowie­

dzialność za przyszłość zamanifesto­
wać, jeśli nie przyczynieniem, się do 
{Iziela, które właśnie pracę i dobro 
powszechne obrało sobie za cel?

Ogłoszenie nowej konstytucji w i­
tamy z uczuciem w esela i dumy. We­
sela, jakie przenika rzesze obywatel­
skie na myśl, że stanęliśmy wreszcie 
na fundamencie mocnego ustroju, du­
my, że poczynamy realizować naczel­
ną zasadę tej nowej konstytucji: wol­
ny obywatel w silnem państwie.

Ale te uczucia, które teraz wyłado­

wują się w podniosłym nastroju, z ja­
kim witamy nową konstytucję, wyma­
gają równię* i czynu.

A har-ło tego czynu na dobę dzisiej­
szą brzmi:

W szyscy subskrybujemy pożyczkę

inwestycyjną. W szyscy! Subskrybu 
jemy, by stwierdzić, że „praca jes 
podstawą rozwoju i potęgi Rzcczypo 
spolitej", i że również i nasze pokole 
nie odczuło obowiązek „własnym wy 
sitkiem wzmóc siłę i powagę państwa1

DONIOSŁY AKT.

Prezydent Rzplitej podpisuje w otoczeniu członków rządu 
nego i wojskowego — nową konstytucję.

i domu cywil-

6I6AHTYCZNY MOST PBWiETRZlY
nad bezmiarami Pacyfiku

Czasy ostatnie wy 
zagadnień poiityczno

mięły na czoło 
gospodarczych

Ranach Zjednoczonych problem* \\  h j  — ą -----------------  *i .  a

mający doniosłe znaczenie dla całego 
świata: Problemem tym — jest stała 
komunikacja lotnicza nad Pacyfikiem 
a więc związanie Ameryki z Azją zpo 
minięciem kontynentu  europejskiego.

Nad organizacją tej komunikacji 
pracują  S tany  Zjednoczone bardzo e- 
nergieznie. Miesiąc kwiecień przyniósł 
pierwszą większą próbę ustalenia s ta ­
łej komunikacji lotniczej między K aj i 
fo rn ją  i Chinami. Olbrzymia ta l in ja  
lotnicza m a 14 tys. kim. długości. P rze  
strzeń ta jest jednak krótszą od 1 inji 
lotniczej Anglja  — Austral ja  liczącej 
18 tys. kim.

Nowa amerykańska linja komuni­
kacyjna przebiega ponad przestrzenia 
mi zupełnie pozbawionemi lądu i po­
siada na całej swej przestrzeni zale­
dwie pięć punktów do lądowania na za 
gubionych w bezmiarze oceanu Spo­
kojnego wysepkach.

Najdłuższy odcinek tej Hn,ji San 
Francisko — Honolulu, wynosi 3.9;:4i 
klin. W  ciągu ostatnich lat kilkunastu 
lotników7 straciło życ-ie przy pokony­
waniu tej trudnej trasy. Niewielkie 
nawet odchylenie wbok spowodowane 
przez w iatry  wiejące z lądu' azjatyę 
kiego powoduje nadmierną stra tę  p a ­
liw ą  a więc przymusowe lądow-anie i 
śmierć w7 falach oceanu. Drugi skołd 
e tap Honolulu — wyspa Midway jest 
nieco krótszy: 2150 kim. Lądowanie, a 
właściwie wodowanie samolotu na 
tym  etapie musi nastąpić wśród ra 1 
koralowych, które zajm ują prze 
strzeń 10 kim.

Trzecie lądowanie ma odbywać się 
w7 odległości 1.850 kim. od wyspy Mid 
way, odległości -700 kim. od m andato­
wych wysp japońskich, a mianowicie 
grupy  wysp Marszałkowskich. Są to 
trzy mikroskopijne wysepki koralowe, 
wysunięte ponad poziom morza zale­
dwie o trzy metry.

Czwarte wodowanie ma się odby­
wać na jednej z w ysp archipelagu 
Marjańskiego, gdzie S tany Zjedno-

1
i
i t  
11)

czone posiadają tylko jedną wyspę. 
Reszta należy jako tery to rium  manda­
towe do Japon ji .  N a  wyspie tej co- 

awda znajduje się baza floty ame­
rykańskiej, są hangary, składy paliwa 

p., lecz los tej bazy jes t  przesądzo- 
w razie zatargu U SA  z Japonją .
P ią ty  etap, który przechodził w po 

hliżu mandatowych wysp japońskich 
głównie Karolińskich, ciągnie się na 
przestrzeni 2.500 kim. i kończy się \vo 
dowaniem w Manili na Filipinach, 
skąd-pozostaje już 1.200 kim. do K a n ­
tonu, gdzie ma być zorganizowana .je­
dna z największych baz lotniczych 
świata.

Wszystkie te trudności w opano­
waniu jedynej możliwej trasy  prze­
lotu i stałej komunikacji lotniczej po 
nad Pacyfikiem mogłoby być pokona 
no, gdyby nie anim ozje ,i  rozbieżność- 
interesów Stanów Zjednoczonych i 
Japonji,  które rywalizują o wpływy 
polityczno - ekonomiczne nad Pacyfi­
kiem. W ten sposób lotnictwo amery­
kańskie zawsze jes t  narażone na to, że 
,.nożyce" japońskie mogą w każdej 
chwili przeciąć cienką nić, łączącą A- 
merykę z Chinami.

Samoloty nawet najlepszej kon 
s trakcji  s taną się bezradne wobec prze 
strzeń i, gdy jeden z punktów etapu 
wych zostanie zaatakowany przez Ja
pan.ię- .  ,Myśl o opanowaniu drogi powietrz 
nej nad Pacyfikiem  nie przestaje  
absorbować najtęższych fachowców 
amerykańskich. Organizowanie hnji  
lotniczej idzie w parze z innemi do­
świadczeniami, któremi kieruje słyn­
ny lotnik Willy Post. Świetny rekor­
dzista „pożeracz przestrzeni", Post z 
polecenia władz amerykańskich doko 
nu je próbnych lotów przez stratosferę 
Loty te m ają  ustalić wszystkie możh 
wości szybowania na wielkich wysoko 
ściach. Gdyby próby te dały wynik po 
zytyw ny l in ja  S tany  Zjednoczone —- 
Chiny będzie pierwszą linją lotniczą 
przez stratosferę. Am eryka wówczas 
zapanuje w stratosferze nad P acy fi­
kiem.

Yi czasie londyńskich wyścigów auto­
mobilowych zdarzył się wypadek. — 
Jeden z zawodników „nadział" się nu 
barjerę, na szczęście nie odnoszą® 

szwanku.

W i a d o m o ś c i  p a d i o w s

SETNA „WESOŁA FALA**.
Dnia 23 października 1332. r. nada ła  

‘rozgłośnia lwowska pierwszą „Wesołą 
Lwowską Niedzielę'*.. Audycje te, układu 
■Wiktora Budzyńskiego, były jedną z T u r  
wszyeh prób wprowadzenia hum oru do 
program ów Polskiego Rad j  t. Niektóre 
f ragm enty  tego program u transm itow a­
ne były na całą Polskę. „Lwowskie Nic- 
bdziele", k tórych ogółem było osiem pi ze 
ksztaeily się z biegiem czasu w „Wesołą 
Lwowską Fa|ę<‘, nadaw aną  raz  na ty ­
dzień w zasięgu ogólnopolskim. Y*‘ nie­
dzielę, dnia 28 kw ietnia  usłyszymy „Set­
n ą  Wesołą Falę",  k tó ra  w typowy dla 
tych  audyeyj sposób zaznajomi nas z ich 
genezą i rozwojem. Autorem jubileuszo. 
wej F a l  jest W ik to r  Budzyński, in ic ja to r  
„Wesołych Niedziel" i twórca „Wesołej 
Fali'*, odkrywca popularnych dziś w7 ca­
łej Polsce „Szezepka i TońkaL  Udział w 
audycji  weźmie cały zespól „Wesołej Fa« 
li‘‘..

P R O S I M Y  O GŁOS.

Now ością w wiosennym program ie jest 
s ta ły  niedzielny feljeton pt. „Podróżuj­
my', k tóry  w lormie impresyjnej wiąże 
treść krajoznawczą z odpowiednią i lu­
s trac ją  muzyczną. Ze względu na to, ze 
i lu s trac ja  muzyczna do odczytów rad io ­
wych jes t  t rak tow ana  jako eksperyment, 
radio prosi słuchaczy o wypowiedzenie 
swych uwag na  lem at tych felietonów.

U R Z Ę D N I C Y  I I N T E R E S A N C I

Pogadanka p. Jadw ig i  Krawczyńskiej 
pt. „Urzędnicy' i interesanci", którą  piele 
gentka wygłosi przed mikrofonem war­
szawskim w dniu 28 kwietnia o godz. 1 LSI) 
(niedziela) nawiąże do wciąż jeszcze, rzec 
by możną nie — uregulowanych stosun­
ków między urzędnikami, a in te resan ta ­
mi. Mowa będzie o wzajemnych preten 
sjaeh o nieżyczliwem ustosumcor anip się 
obu stron ,o braku uprzejmości u tru d n ia  
jącej życie każdemu obywatelowi, który 
ma jakąśkolwiek sprawę do załatwienia 
w tem c-zy limem biurze. A przecież, zlano 
dzenie tych niemiłych incydentów zależy 
tylko, od dobrej woli i ku ltu ry  każdego 
człowieka.

S w ę d z e n i e  c i a ł a  o r a z  w s z e l k i e g o  
r o d z a j u  w y r z u t y  s k ó r n e  u s u w a

krem yyn-ft6£
z kogutkiem

jest  to i d e a l n y  n ie s z k o d l i w y  k o ­
smety k ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a s k ó r ­
ka  tak  u  dorosłych ,  j a k  i u dzieci  
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Komitet propagandy pożyczki inwestycyjnej w Sosnowcu
Onegdaj w sali reprezentacyjnej 

ratusza w Sosnowcu odbyło się zebra­
nie konstytucyjne komitetu lokalnego 
propagandy pożyczki inwestycyjnej, 
przy udziale kilkudziesięciu osób, r e ­
prezentujących różne oiganzacje i in­
sty tucje, działające na terenie So­
snowca. Przewodniczy! zebraniu pre­
zydent Kaczkowski, sekretarzował p. 
Paczyński. Po krótkiej dyskusji w y ­
brano komitet w skład którego weszli 
pp.: prezydent Kaczkowski, jako prze 
wodniezącc komitetu, dyr. Hacken- 
berg, zastępca prz(>wodniczącego, nacz. 
Mroczkiewicz, sekretarz oraz jako 
członkowie: -starosta Heynar, ks. J a n ­
kowski, dyr. Urbanowski, dyr. Sokol­
ski, dyr. świderski, prezes Garliński, 
p.rozes Tencer, dyr. Jaguczański, kpt. 
Styka, red. Sperling, pp. Wrzosek, Ku 
cliarski, prezes Saper, p. Konieczna, 
K rajew ska, S trojny, Oliner, Lubelski 
i naczelnik Uramowski.

W ybrany komitet obszernie ome- 
-wi 1 program swej działalności, a mię­
dzy i n nem i postanowiono zwrócić się 
do insty tucyj zatrudniających p ra ­
cowników, aby instytucje te wpłynę­
ły na swych pracowników, celem sub- 
sk ry boYvania pożyczki inwestycyjnej, 
następnie postanowiono zwrócić się 
do organizacyj, aby te wystosowały 
apel do swycii członków o subskrybo­
wanie pożyczki, dalej postanowiono 
prosić duchowieństwo o propagow a­
nie pożyczki w świątyniach, postano­
wiono wydać odezwę do społeczeń­
stwa oraz urządzić ,,dzień" propagan­
dy pożyczki w dniu 3 maja.

M IE JSK I KOMITET POŻYCZKI 
IN W E ST Y C Y JN E J w ZAWIERCIU

Z inicjatywy posła inż. Z. Sowiń­
sk iego  odbyło się onegdaj w sali po­
siedzeń wydziału powiatowego zebra­
nie organizacyjne miejskiego kom ite­
tu  propagandy pożyczki inwestycyj­
nej. Na posiedzenie przybyło około 50 
przedstawicieli miejscowych organiza 
cyj społecznych i zawodowych. Obra­
dom przewodniczył wicestarosta L a n ­
g e  rt.

Poseł inż. Z. Sowiński AYygłosił 
dłuższy referat, puczem wywiązała się 
krjótka dyskusja, w której uznano po­
trzebę zorganizowania komitetu, któ­
ryby  czuwał nad subskrypcją. Wj 
sldad komitetu weszli wszyscy obecni 
na zebraniu reprezentanci organiza­
cyj. Następnie dokonano w yboru w y­
działu wykonawczego, w skład które­
go weszli: mag. J .  Czarnota, K. Bo­
rowski z Myszkowa, prof. K. Badow­
ski, ks. p ra ła t  Zientara, dyr. H. Jakli- 
czowa, dyr. A. Erbe, pos. inż. Sowiń­
ski, dr. L. Michnowski, W. Gowoń, se-

ZJAZD OFICERÓW REZERW Y.
W noku bieżącym przypada dziesię 

ciolecie istnienia związku oficerów re ­
zerwy okręgu śląskiego. Z tej też c- 
kazji odbędzie się w Katowicach w 
nadchodzącą niedzielę, tj. dnia 28 brn. 
zjazd oficerów rezerwy zamieszka­
łych na terenie działalności okręgu 
śląskiego Z. O. R. Bliższych informa- 
cyj w sprawie zjazdu uzyskać można 
w sekretarjacie  okręgu Z. O. R., Ka- 
toAvice, Plebiscytowa 1, tel. 327-67.

Z FRONTU, PRACY W  ZAGŁĘBIU.
W ub. tygodni u sprawozdawczym 

w stanie za trudnienia  av przemyśle 
Zagłębia Dąbiarwskiego nie zaszły wię 
ksze zmiany.

Jedynie  fabryka  F i tzner  i Gamper 
w  Dąbrowie zredukowała 15 robotni­
ków, a kopalnia S a tu rn  zwolniła z 
pracy 19 robotników.

H u ta  szkła av Strzemieszycach zo­
stała unieruchomiona, wskutek czego 
straciło pracę 80 robotnikÓAY. Powo- 
clem^ u n ie ru c h o m ie n ia  hu ty  jest brak 
zamówień.

W innyeli gałęziach przemysłu — 
uez zmian.

k retarz  wydz. po w. S. Malanowicz, W. 
Getel, dyr. B. Zawadzki, M. Pleban, 
adwokat Waługa, naczelnik L. Sala, 
rabin p. Kabinowicz, E. Mijalski, Ro-
weclci, B . Rakmvski. (i miejsc zarezer 
Avowano dla organizacyj, których 
przedstawiciele nie byli obecni na ze­
braniu. Przewodniczącym wydziału 
wykonawczego wybrany został pos. 
inż. Z. Sowiński. W najbliższych

dniach odbędzie się posiedzenie wy* 
działu AvykonaAvczego, na  którern ̂  c- 
pracoAvany zostanie p lan  pracy. Za­
znaczyć należy, że wszyscy urzędni­
cy p a ń s tw O A c i ,  samorządu m iejskie­
go, poAviatOAvego i policja, pożyczkę
już subskrybowali. Przypuszczać n a ­
leży, że za ich przykładem pójdą wol; 
ne zawody i urzędnicy i robotnicy
przemysłu i handlu.

Pod p rzeavodn ictwcm  Avicestarosty 
IzydOrczyka odbyło się onegdaj av 
gm achu starostw a av Będzinie o rgani­
zacyjne zebranie powiatoAvego komi­
te tu  obchodu ŚAA ię ta  3-go m aja. P rze ­
wodniczącym  prezydjum  kobitetu  Avy 
brano starostę Boxę. Pozatem  do ko­
m itetu  zostaną dokooptowani przed­
staw iciele władz państw ow ych, sądo- 
wnietAva, samorzadoAvych, szkolnic- 
tAva, p rasy , in sty tucy j i organizacyj.

Tegorocznemu ŚAviętu nadany  bę­
dzie ch arak te r więcej uroczysty, ze 
AA ẑględu na podpisanie i-w ejście w ży­
cie noAvej konstytucji.

P rog ram  uroczystości powiato- 
w ych zapowiada: nabożeństwo i wiel­
ką defiladę Avojska i organizacyj P. 
W. i W. F . W  dniu 3 m aja  przypada 
jednocześnie 15-ta rocznica istnienia

23 p. a. 1.
Akadem ji powiatowej ko m ite t  urzą 

dzać nie będzie, ponieważ av dniu  tym 
23 pal. oąganizuje Avielki r a u t  AY-sali 
kasyna oficerskiego.

Związek strzelecki urządza av dniu 
Ś A v i ę t a  3-go m aja  wielkie zaAvody spor 
towe o odznakę strzelecką pod kieroAY 
n i c t A v e m  komendanta poAviatowego 
por. Z. Nowary.

W  dniu 3-go m aja  odbędzie się rÓAV 
nież dorocznym zwyczajem zbiórka u- 
iiczna, na  dar narodoAvy, którą orga­
nizuje P . M. S.

K om ite t  wyda również odezwę. W 
dyskusji zabierali głos pp.: Avicestaro 
sta  Izydorczvk, Avicepn. Almstaedt, 
m agister  Gadomski, kom. Z. Nowara, 
prof. K an to r  - Mirski, inż. F rycz  i po­
seł Konieczko.

i stale wzras
CIĄGŁY PO STĘP. — KU LE PSZ E M U . ROZWÓJ SZKOLNICTW A.

Miasto* Będzin w edług 
danych sta tystycznych  zna jdu je  się 
na  obszar/ze 1558 ha, av tern zabudoAva- 
n a  poAvieirzehnia m ias ta  w ynosi 315 
ha, a niezabudoAvana 1213 ha. W  1929 
roku zabrukoAvanych ulic i piaeoAV by­
ło 33,8 ha, cbecnie jest już 48,4 ha, 
parcele budoAvlane zajm ują 580, zie­
mie orne 820, ogrody publiczne - skwe- 
rv  6,6 ha  i inne 103 ha. Dróg publicz­
nych Będzin posiada 48,926 kim., o- 
św ietlonych 21 kim. ( av 1921 roku 40 
kinu), zadrzewionych 14 kim. (poprze­
dnio 6 kim.). BudynkÓAY 2554, izb m ie­
szkalnych 22.585, inne lokale 2219. — 
Ludności ogółem Będzin posiada 
51,176 osób (w 1921 roku 42.082 osób), 
na  jeden kim. p rzypada  2 m ieszkań­
ców.

M iasto posiada Avlasne hale targo ­
wo o 48 sklepach (Avartość hal 400 ty-

ostatnieh sięcy zł.).
W  czasie 1924 — 1935 roku Avybudo 

Avano 4 budynki szkolne, w których 
znajduje  się 68 sal wyldadoAvych, Avy- 
na  jętych  — pryw atnych  budynkach 
szkolnych jes t 20 sal. Na Avyposażenie 
szkolnictAva powszechnego w budynki 
szkolne m iasto w ydało do 1935 roku 
1 mil jon 50 tysięcy 360 zł. D la użytku  
szkół powszechnych jes t utrzymyAva- 
na  przez m iasto szkolna s tac ja  m ete­
orologiczna, a p rzy  szkole nr. 1 istn ie­
je  od 1931 roku szkolny ogród botan i­
czny, k tó ry  obecnie stanow i cen tralna 
pracoAvnię przyrodniczą dla Avszyst- 
kich szkól powszechnych w Będzinie. 
Ogród ten ma oddziały przy  szkołach 
nr. 2 i 3.

M iasto lutdzymuje również przy 
szkołach stałą  opiekę lekarską i hi- 
gjeniczną.

OLBRZYM POSZYBOW AŁ W K IE R U N K U  W SCHODNIM .
W ielką sensację wywołał wczoraj 

przelot nad Zagłębiem zeppelina, któ­
ry przeszybował nad Sosnowcem w 
kierunku Czeladzi.

Zeppelin przeleciał nad SosnoAvcein 
wczoraj pomiędzy godziną 11 a 12 w 
nocy i mimo dość późnej pory obser- 
woAvany był przez wielu mieszkańców 
Zagłębia.

Statek poAAietrzny leciał na znacz­
nej AA ysokości, ale naskutek dobrego 
oŚAA ietlenia kabin był Avidoczny dosko 
nale na tle nieba.

Okna kabin ay zeppelinie oŚAvietlo- 
no z ie lo n e m  ŚAviatłem  odcinały się Avy

przybyłym do Sosnowca
TRZY REW OLW ERY ZAKW ESTJONOW ANO.

Z nastaniem  Aviosny rozpoczęła się 
wędrÓAvka obozÓAY cygańskich, k tó rzy  
już do samej zimy dążyć będą od m i a ­
sta  do miasta, av poszukiAvaniu la tAve- 
go zarobku.

Przed  kilku dniami do Sosnowca 
przybył liczny obóz cygański, który 
ulokował się na  łąkach obok Brynicy.

Ostatnio władze bezpieczeństwa

Piątek:

(wiecień

Dziś- f  D ie ta  I Marc. P. M. 
Jutro:-Teofila  T e t tu l jau a  U. W. 
Wschód słońca: 4.13 
Zachód słońca- 6.58

W A R S Z A W A .
P iątek , 26 kwietniu.

6.30 P ieśń  „K iedy ram ie w stają  zorze". 
6,33 Pobudka ii-o g im nastyk i 0.36 G im na­
styka. 6.50 P ły ty . 7.15 Dziennik poranny. 
7.45 P ro g ram  na  dzień bieżący. 7.59 W ska 
zÓA\ki praktyczne. 8.01) A udycja dla szkół. 
11.57. S ygnał czasu. 12.00 H e jn a ł z K ruko 
wa. 12.03 W iadomości meteorologiczne. 
12.05 P ły ty . 12.50 Chwilka dla kobiet. 
12.50 D ziennik południowy. 13.05 P iy iy  
13 55 W iadomości o eksporcie polskim.
15.35 P rzeg ląd  giełdowy.- 15.45 M uzyka lek 
ka. 16.30 L isty  od dzieci. 10.45 K w adrans 
słynnych artystów . 17.00 D yskutujm y na 
tem a t szkoły i pracy. 17.15 R ecital ze Ł a y o  

wa. 17.40 A udycja d la  chorych. 1800 T ea tr  
W yobraźni. 18.80 K oncert reklam ow y.
18 45 P ły ty . 19.07 P ro g ram  na dzień nas tą 
pny. 19.15 Skrzynka rolnicza. 19.25 Windo 
niośei sporto,we. 19.35 P iosenki w wyk. AJ. 
Fogga. 19 50 Felje ton  ak tualny . 20.00 J a k  
spędzie święto. 20.05 P ogadanka muzycz­
na. 20.15 K oncert symf. z F ilh . W arsz
22.30 Chopin w poezji. 22.45 
Krakowa.- 23.00 W iadomości 
no. 23.05 P ły ty . .

KATOW ICE.
P ią tek , 26 kw ietnia.

6.30. T ransm isja  z W arszaw y. 7.45. P ro  
gram  na dz. bież. 7.50. W skazówki p ra k ­
tyczne. 8.00. T ran sm isja  z W arszaw y. 11.37 
T ransm isja  z W arszaw y, K rakow a i Lato  
A v a .  13.05 P ły ty . 13.59 T ransm isja  z W ar- 
szaAvy. 14.00 P ły ty . 15.35 Giełda zbożowa. 
15.40 C hw ilka społeczna. 15.45 T ransm isja  
z W arszaw y. 16.30 P ogadanka  W ujaszka 
RadjoAvego dla dzieci starszych. 16.-15 Pły­
ty. 17.00. T ransm isja  z WarszaAvy. 18.50 
K oncert reklam ow y. 18.45 P ły ty . 19.07. 
P rogram  na  dzień następny. 19.15 Oszczę­
dzamy — budujem y. 19.25 W iadome -i 
sportowe. 19.30 T ran sm isja  z W arszawy. 
20.00 J a k  spędzić święto 1 20.05 T ran sm is­
ja  z W arszaw y, Łodzi i K rakow a. 23.05 
Skrzynka francuska.

WARSZAWA- 
S o b o la ,  27 k w ie tn i a .

6.30 K iedy ranne w sta ją  zorze. 6.36 Gira 
nastyka. 6.50 P ły ty . 7.15 Dziennik po ran ­
ny. 7.45 P rog ram  na dzień bieżący. 7,50 
W skazówki prak tyczne 8.00 A udycja dla 
szkół. 11.57 S ygnał czasu. 12.00 H e jn a ł z 
K rakow a. 12.03 W iadom ości m eteorologi­
czne. 12.05 P ły ty . 12.50 C hw ilka dla Ko­
biet. 12.55 D ziennik południow y. 13.05 Kon 
cert solistów. 18.50 Nasz baudel m orski.

1  t j  A \ 7  i o  O m  r\ /• n i  n

Reportaż z 
meteorologies:

raźnie na całej długości olbrzyma po- 
Avietrznego.

Zeppelin ukazał się od strony Ka- 
toAA ic nad Szopienicami, następnie po 
szyboAval nad hutą Miłowice av kierun 
ku Czeladzi, aż wreszcie znikł av ciem­
nościach.

Przelot olbrzyma powietrznego nad 
Zagłębiem, który leciał aa- nieznanym  
kierunku jest rozmaici© komentoAva- 
ny przez licznych obserwatorÓAV.

W ciągu całego wczorajszego dnia 
mieszkańcy SosnoAVca dyskutowali 
nad przyczyną niespodzieAvanej wizy* 
ty  zeppelina.

przeproAYaclżiły ay  obozie reAvizję, av 
czasie której znaleziono szereg rzeczy 
podejrzanego pochodzenia.

Między innymi zatrzym any został 
cygan Adam  Goman, hez stałego miej 
sca zamieszkania, od którego odebra­
no 3 reAvolAvery posiadane nielegalnie.

Gomana przekazano władzom ad­
m inistracyjnym,

13.55 W iadom ości o eksporcie polsl»4iu. 
14.85 P rzegląd  giełdowy. 14.45 K oncert 
dzieci. 15.30 Żywoty drzeAA'. 15.45 UtAvory 
na skrzypce. 18.45 II-g i koncert z c y k lu  
Pięć Aviekow m uzyki kam eralnej. 17.00 Od 
ezyt z W ilna. 17.10 P ły ty . 17.50 S karby  la ­
su. 18.00 W esoła-rew  ję tk a  dla dzieci. 18.80 
P rzegląd  wydawnictw. 18.40 Ż ycie  a r ty s ty  
czne stolicy. 18.45 M uzyka-salonow a. 19.07 
P ro g ram  na  dzień następny. 19.15 P lon 
Święta Lasu. 19.25 W iadomości sportowe. 
19.35 Koncert.. 19.50 F elje ton  a k tu a ln y ..  
20.00 W esoła audycja ze Lwowa. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Ja k  pracujem y 
i żyjem y w Polsce. 21.00 A udycja  dla Pola 
ków zagranicą. 21.30 Las w muzyce. 2200 
K oncert reklam ow y. 22.15 Szkic literati ki. 
22.30 K ukułka  w ileńska. 28.00 W iadom oL 
ci m eteorologiczne. 23.05 M uzyka le k k a . 

 o------

(k) Przym usow e lądow anie sam olotu.
N a polach majątku Przeuszyn, po w. op i 
towskiego, wskutek zanieczyszczeniu cyt 
tra  benzynowego wylądował samolot 
L O PP nr. SP. — AGH., pilotow any przez 
k ap itan a  B abińskiego ZbignieAva. k tó ry  
dążył z K rakow a do Lublina.

Po oczyszczeniu ey ltra  benzynowego 
sam olot odleciał do Dęb.lina. W ypadku 
przy lądow aniu nie było.

(k) Żywcem sponęla 3-letnia dziewczyn 
ka. W K ielcach 3-letnia H alina  Rozetko, 
będąc pozostawiona bez opieki a y  domu 
podeszła do kuchni a v  której pu!:ł s e o- 
gień i zapaliła  papier, od którego zajęta 
się na  n iej sukienka.

Nieszczęśliwe dziecko w jednej chw ili 
stanęło a y  płom ieniach i po przew iezieniu 
do szp ita la  w godzinę później zmarło, 
w skutek odniesionych poparzeń.

(k) Śmierć staruszki n a  torze kolejo- 
wym  pod hu tą  ,.LudwikÓAv“ w Kielcach. 
W czoraj w odległości około 500 rnfr. od 
h u ty  ,.I.udwików"1 w Kielcach przed  prze 
jeżdżającym  pociągiem  osoboAvym usilo- 
Avala przedostać się na  drugą stronę toru  
M auecka M arja , la t 76, zam. ay Kieicaćh 
na  przedni. P iask i.

M auecka uderzona została przodem pa 
rowozu i poniosła śm ierć na miejscu.
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1 Zagłębia
T E A T K :M 1 E J S K I 

w SOSNOWCU.
Dziś o godz. 20.1 •"» po cen a eh p o p u la r ­

nych o(12ó g r . św ie tna  ke-inedja m uzyczna 
w 4 cli a k iac h  pt. „K siężn iczka na drabi­
n ie 1' z pp. Gola.szewską i B a lcerzak iem  w 
ro lach  słow nych .

J u tro  o godz. 16-ej popołndniówka po 
cenach popularnych koiiiedji muzycznej 
pt. ..Księżniczka na d rab in ie '1. Wieczorem
o ••ud*. 20 m in. 15 „T ajem n iczy  Dżema1'.

W YSTAW A PR A i UCZNIÓW SZKÓŁ 
ZAWODOWYCH W SOSNOWCU.
O dbyła sic konferencja dyrektorów  

pięciu szkół zawodowych w Sosnowcu, na 
k tórej postanowiono urządzić wystawę 
prac młodzieży.

W ystaw a obejmować będzie prace a 
drzewa, żelazu, tek tury , koronkarstw a i t  I. 
O tw arcie wystawy, k tóra mieścić się bę­
dzie w gm achu sem innrjum  męskiego w 
Sosnowcu n astąp i w końcu m aja.

_  <)' bisie. Kom. Ciesielski kierow nik 
kom isaria tu  głównego >v Sosnowcu w yje­
chał do Częstochowy, celem objęciu nowe 
go stanow iska.

Na m iejsce przeniesionego koni C ie­
sielskiego m ianow any zostanie jeuen z kie 
równików kom isaria tu  w W avszawie.

— Cf ice rowie P. P. pow. będzińskiego 
na „Dom speljezny1*4,  W związku z prze 
niesieniem  dotychczasowego k o c ie iru  na 
powiatowego P. P . kom isarza W ładysła­
wa K oeupera do Łodzi, oficerowie p P- 
pow. będzińskiego zam iast pożegim sia 
sk ład a ją  zł. 60 na  budowę Domu Spolecz 
nego w Sosnowcu.

I
Miłe słowa uznania i podzięki dla redakcji ze strony nagrodzonych

konkursowiczów
Podobnie, jak przed świętami re­

j a  naszego pisma była zawalona 
stertami codziennie nadchodzących li­
stów z rozwiązaniami ogłoszonych 
przez nas zadań w wielkim konkursie

świątecznym z nagrodami, tak teraz 
nadchodzą listy z podziękowaniami od 
tych, którzy zostali przez nas obdaro­
wani premjami. Zdobycie nagród, któ 
ryeh rozdaliśmy kilkaset, było dla

Krwawa rozprawa nożowa
w Klimontowie

\Y OBRONIE OJCA POKRAJAŁ NOŻEM N A PASTN IK A.

M ieszkańcy K lim ontow a, Bole­
sław K uźniak  i Tadeusz Szlosar na 
tle osobistych nieporozum ień czuli glę 
boką urazę do M iaehała Piaseckiego, 
zamieszkałego również w K lim onto­
wie.

Onegdaj obaj przyjaciele napadli 
na Piaseckiego i poturbow ali go dot­
kliwie.

Syn Piaseckiego — Stanisław  po-
v7

stanow ił pomścić się za pobicie ojca 
i z nożem rzucił się n a  K uźniaka, ra ­
niąc go w lewy bok, łopatkę i okolicę 
lewego oka.

Kannego przewieziono do szp itala  
w Sosnowcu. 4

S tanisław  P iasecki został przez po­
licję zatrzym any i przekazany w ła­
dzom sądowym.

Żołnierz wszczął bójkę
na ulicy w Czeladzi

KREWKIEGO W O JAK A ZABRAŁA ŻANDARMER IA.

— W alne zebranie sztygarów . Zarząd 
sekcji sztygarów  polskiego związ;iu zawo 
dowego pracowników przemy słowych i 
handlow ych w Sosnowcu zaw iadam ia 
wszystkich sztygarów  członków związku, 
że w dniu 28 hni._o godz. 10 w lokalu z.mą 
zku (ul. S ienkiew icza nr. 17-a) odtędzie 
się doroczne w alne zgrom adzenie sekeii 
sztygarów.

— Porządek nabożeństw  w cerkwi p -a- 
w.osławuej w Sosnowcu. Nabożeństwa w 
cerkw i w Sosnowcu odbędą s;ę w nastę ­
pu jącym  porządku: dziś o godz. 13 -- wy­
staw ienie grobu P an a  Jezusa, godz. 19 — 
uroczysty pogrzeb P. Jezusa  7. p rocesją 
naokoło św iątyni. Spowiedź.

Ju tro  o godz. 9 — L itu rg ja , o godz. 2.1.30 
nabożeństwo północne, o godz. SI — u ro­
czyste nabożeństwo W ielkanocne.

— Z cen tralnej targow icy w M yślow i, 
each. N a targow icę spędzono w ub. tygo­
dniu 200 szt. bydła, 407 szt. świń, 27 szt.
cieląt, razem 634 szt. zwierząt. Płacono za
1 kg. żywej w agi za: (ceny loco targow i­
ca łącznie z kosztam i haudlowem i): bydło 
od 38 gr. do 65 gr., cielęta: od 38 g'r. do
70 gr., św inie: od 63 gr. do 83 gr.

Przebieg ta rg u : ta rg  spokojny.

— W ypadek na kop. P ary ż  w Dąbro­
wie. Onegdaj, w czasie pracy na sortow ­
ni kop. P ary ż  w Dąbrowie w ydarzył się 
tragiczny wypadek. Robotnik 46-Ietni Woj 
eieeh Zaręba doznał potłuczenia stopy u 
lewej nogi. Przewieziono go do szpitala.

— Usiłowanie sam obójstwa. Na pola h 
obok cm entarza na P o g o n i’onegdaj usi­
łowała o truć się esencją octową 19-letma 
Ja n in a  Nowakówna, zam ieszkała w So ■ 
srsowcu przy ul. P u ste j 21.

W stan ie  dość ciężkim przewieziono ją  
do szpitala m iejskiego na Pekinie.

Powodem rozpaczliwego kroku młodej 
dziewczyny były nieporozum ienia ro ­
dzinne.

— Odwołanie posiedzenia rady  m iej­
skiej w Czeladzi. Zwołane na poniedziałek 
posiedzenie ra d y  m iejskiej w Czeladzi 
przesunięte zostało ria 10 m aja  br.

— Zarząd świetlicy w W ygiełzowie. 
Odbyło się w alne zebranie członków świe 
tlicy, na którem  ustępujący zarząd z p ic  
zesem p. Chojnackim  złożył spraw ozdanie 
z działalności za rok ubiegły.

Nowy zarząd w ybrano w następującym  
■ składzie: Grabow ski K. — prezes, S taroń  

T. — I wiceprezes, Kowal M aty ldą — U  
wiceprezes, F ran u s  i ewiez L. — skarbnik , 
Kryczek A. — sekretarz, Kowal A. — go­
spodarz. K om isja  rew izyjna: W ojciechów 
ski S.. Ju rek  S. i G rabow ska B.

Onegdaj przy  ul. Bytom skiej w 
Czeladzi w ynikła bójka między żołnie­
rzem Pinkusem  Fajblow iczem  a sto­
larzem  Kydelnikiem  z Czeladzi. Ry- 
deln ik  wraz z żoną i dziećmi udał się 
na spacer. N a ulicy zaczepił go F a j 
błowiez, w yciągając z pochwy bagnet 
i  rękojeścią uderzył R ydelnika av gło­
wę. W obronie R ydelnika stanęli p"ze 
chodnic. Z jaw iła się niebawem żandar

Zwłoki umysłowo chorego
znaleziono w sadzawce w Siewierzu

W tych dniach znaleziono w Sie­
wierzu, w sadzawce głębokiej na 5 m e­
trów, należącej do W incentego B roni­
kowskiego, zwłoki młodego n ieznane­
go mężczyzny. Po -wydobyciu zwłok 
i po przeprow adzeniu doraźnego do­
chodzenia policyjnego ustalono, że są 
to zwłoki 30-letniego. S tan isław a P ie ­
karczyka, umysłowó chorego, m iesz­
kańca wsi Dziewki, gm. Pińczyce. — 

Dalsze dochodzenie policyjne usta-

Wioski strajk radnych w Sławkowie
zlikwidują władze nadzorcze

Głośna w alka na terenie rady  gm in 
nej w Sławkowie, k tórą podjęła więk 
szóść z p. Janem  W iłtosem  na czele 
przeciwko wójtowi p. K uśiow i, pełnią 
cemu urząd swój, jako kom isarz i p o ­
zostałym  radnym , będącym w m nie j­
szości, prawdopodibnio zostanie w naj 
bliższym czasie zlikwidowana przez 
wyznaczenie przez władze nadorcze 
nowych wyborów.

W celu położenia końca tej operet­
kowej sytuacji, obecny kom isarz — 
w ójt zwrócił się do starostw a o w sk a ­
zówki. O trzym ał odpowiedź, że rad ­
nych nikt nie może zmusić do zabiera­
n ia  głosu, to też opozycjoniści k o rzy

jednych rozrywką i próbą szczęścia, 
dla innych sposobnością zaopatrzeniu 
się na święta w wędliny, babkę, cia­
sto, piwo itp. Jedna z naszych miłych 
czytelniczek, p. Rz., dziękuje za pół­
litrową butelkę doskonałej wody ko- 
lońskiej Pulsa, która przydała jej się  
na „śmigus”4, inna z pań dziękuje za 
bombouierę czekoladek, od p. S. zaś 
otrzymaliśmy poniższy list:

Szanowna Redakcjo I 
Od dwuch lat jestem bezrobot­

ny, moi czterej synowie także są 
bez pracy. Pomimo to nie przesta­
łem prenumerować „E-presu Za­
głębia44, bo śię bardzo z nim w domu 
zżyliśmy. Otrzymanie kilkunastoki­
logramowej szynki za rozwiązania 
4 zagadek było dla nas nietylke na­
grodą za wierność dla naszej kocha 
nej gazety, którą prenumerujemy 
pomimo biedy, ale wyprawiliśmy so 
kie dzięki tej szynce święta, jakich 
dawno nie widzieliśmy. Dokup’Pś- 
my sobie chleba i mieliśmy co jeść 
przez kilka dni44.

Od | nych czytelników naszych, 
nagrodzonych „w konkursie, otrzyma- 

curencyjnem między Ky jemy niemniej wzruszające podzięko*
jeem Fajbłowicza, kto- wania za paczki świąteczne, babki, pi-
 ....

wo ilp.
Z wielkiem uznaniem uczestników' 

naszego konkursu spotkało się rozda­
nie przez nas stukilkudziesięciu bile­
tów do kin i do teatru, dzięki którym 
wielu mogło przyjemnie spędzić czatt 
w święta i zabawić się.

Pomimo nawału pracy w okresie 
przedświątecznym, w związku z przy­
gotowaniem świątecznego numeru 
„£*presu“, praca przy przeglądaniu 
i sprawdzaniu rozwiązań , zwłaszcza 
z ostatnich zagadek, była dla nas mi­
ła i interesująca, gdyż często urozmai­
cały ją... izłe rozwiązaniu Zamiast 
lip. znanego przysłowia „Natura cią­
gnie wilka do lasu44, jeden z naszych 
czytelników napisał: „z wilka zrobili 
człowieka, a wilk do lasu ucieka44, in­
ny zaś „wilk idzie do lasu, bo las do 
wilka nie przyjdzie44, „choć ubrany za 

’ anglika, do lasu niedźwiedź umyka4*' 
i t. p.

Ponieważ nasz świąteczny konkurs 
był imprezą bardzo udaną i wywołał 
wielkie zadow olenie w szerokich rze­
szach naszych Czytelników, przygoło- 
wy w ujemy w najbliższym czasie no­
wą niespodziankę, która niewątpliwie 
spotka się z równię wielkiem uzna­
niem naszych czytelników.immmm

infer ją  wojskowa z Będzina, k tó ra  za­
opiekowała się Fajblowiczem .

J a k  się okazało, aw an tu ra  w yni­
kła na tle konltu 
dełnikiem  u o 
ry  również prow adzi zakład stolarski 
przy  ul. Bytom skiej w Czeladzi.

Fajblow iez odpowiadał będzie rów 
nież ‘za  pobicie N ajm anow ej, żony 
kraw ca z Czeladzi.

liło, że dnia 19 bm. w godzinach po­
południow ych P iekarczyk  opuścił 
dom rodzinny, udając  się do kościoła 
w Siewierzu i od tej pory słuch o 
n.im zaginął. Ustalono, że zwłoki w wo­
dzie m ogły się znajdować około pół­
torej doby. Czy zachodzi tu  w ypadek 
sam obójstwa, czy też w padnięcia przy 
padkowego, wykaże niew ątpliw ie dal­
sze dochodzenie policyjne.

s ta ją  z tego „przyw ileju44 i gdy m niej 
szość obraduje, większość uśmiecha 
się... pod wąsami.

Spowodń niespotykanego av n a ­
szych stosunkach  samorządoAvych s ta ­
nowiska, żadne uchw ały nie są ważne, 
a naAvet nieprotokulowane.

Znający ustaw ę samorządową opo­
zycjoniści Aviodzą, ż e  obecna rada  nie 
może uchwalać żadnych projektów  i 
postanoAvień, ponieAyaż w myśl u sta ­
w y pow inna być rozw iązana, jako nie 
zatAvierdzona p rz e z  władze w przecią­
gu roku od je j  Avyboru, a Avybory od­
były się 3 m arca 1934 r.

Dwa groźne pożary w pow. włoszczowskim
9 domów mieszkalnych padło pastwą płomieni — 2 osoby

odniosły poparzenia
We wsi Kuezków, pow. AvloszezOAVskie 

go, w zagrodzie Skotowskiego Jana wy­
buchł pożar, który następnie przeniósłszy 
sic na sąsiednie zabudowania zniszczył 
ogółem 7 domów mieszkalnych, 2 stodoły, 
2 obory, 1 chlew, 2 urządzenia sklepowe 
wraz z towarem oraz inwentarz żywy i 
martwy.

Ogólne straty wynoszą około 12.0410 zł- 
Ponadto w czasie pożaru zostały poparzo 
ne 2 osoby. Przyczyna pożaru — nieostro

żne obchodzenie sio z ogniem.
We wsi Noivy - Dwór, pow. woszczow- 

skiego, w zagrodzie Misiakowskiej Auto 
niny wybuchł pożar, który następnie 
przeniósłszy sie na sąsiednie zabudowa­
nia zniszczył ogółem 2 domy mieszkal­
ne, 4 stodoły i częściowo sprzęty gospodar 
skie.

Straty wynoszą około 5808 złofyc i. 
Przyczyna pażaru — wadliwa konstruk­
cja ko ni hm,

EC H A  GŁOŚNEJ KRADZIEŻY P IE N IĘ  
DZY W POCIĄGU W SOSNOWCU.

W  Będzinie policja aresztow ała Dorni- 
celą Skowrońską, podejrzaną o współu­
dział \v dokonanej sA\_ego czasu kradzieży 
w pociągu kilku  tysięcy złotych z t -e A  i 
urzędnikow i ubezpieczalni społecznej w 
Zaw ierciu.

Główny spraw ca te j kradzieży A (mam 
R ozeuew ajg um knął zagranice.

W edług pogłosek władze nic.mieesio 
za trzym ały  Kozenewajga za dokonanie 
szeregu przestępstw  n a  teren ie  Nieiumc.

— W ykład na  uniw ersytecie powszeeh 
nym w Czeladzi. W  niedzielę 28 bm. w lo ­
kalu  U. P. odbędzie się Avyklad n a  terna*-; 
„Stosunek poddanych do paiistiva na Ho 
dziejow em 1*, k tóry  w ygłosi dr. J . K aifasz 
Początek p u n k tua ln ie  o godz. 16. W stąp 

. d la wszystkich bezpłatny.
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„N ajlepiej ukryjesz swe pieniądze  
w K O M U NALNEJ K A S IE  OSZ­
CZĘDNOŚCI w Zawierciu, k .órej 
obowiązkiem  służbowym  jest prze­
strzeganie tajem nicy wkładów".

Z Zawiercia
r

(z) Zarząd V  kola LOPP. w Zawierciu
kom u n ik u je ,  że p rzeds taw ien ie  sz tuk i pt. 
„Kościuszko pod R ac ław icam i '  odbędzid 
się z p rzyczyn  od za rząd u  n ieza leżnych  \v 
późn ie jszym  te rm in ie .  O dn iu  p rz e d s ta ­
w ien ia  będą spec ja lne  ogłoszenia.

Str. 6

S Z K O Ł A  S ZY B O W C O W A  L O P P .
P O L IC H N O  — PIŃCZÓW .

Tegoroczny p r o g ra m  szkoły  szyboweo 
-wej L O P P . w P o lichn ie  — Pińczowie o- 
b e jm u je :  1) k u r s y  teo re tyczne  (prowadza- 

n c  rów no leg le  z zajęciam i p rnk tyeżne ię i  
w zak res ie  w y m a g a n y m  d la  u zy s k a n ia  li 
ceiieji in s t r u k to r a  szybowcowego kat P., 

o raz  dyp lom u p i lo ta  ka t  CL 2) k u rs y  l o ­
tów ślizgowych (szkolenie n a  szybowcach, 

szkolnych  i t r en in g o w y c h  do kat. A i B); 
3) k u rsy  lotów żaglow ych (szkolne i tre  
n ingow e).  4) p r a k ty k i  in s t ru k to r sk ie  w 
kat .  B i C; 5) p r a k ty k i  w arsz ta tow o  do 
kat.  B. W  P o lichn ie  odbyw ać się będzie 
szkolenie w ka t .  A i B. K u rs y  szkolne i 
t ren in g o w e  u rządzane  będą od 15 m a j a  do 
i  l is topada ,  p rżyezem  rozpoczynać się bę 
dą  każdego 1 i 15 mieś. -W P ińczow ie  od 

b yw ać  się będzie szkolenie w kat.  L’. Ud 
10 kw ie tn ia  do 10 a  a j a  odbędzie się k u rs  
t r e n in g o w y  (doświadczalny), od 10 s ie rp ­
n ia  do 5 w rześn ia  k u r s  lotów żaglow yca  
(szkolny i tren ingow y),  tak ież  k u r s y  od 
8 w rześn ia  do 1 p aź d z ie rn ik a  i od 5 p a ź ­
d z ie rn ik a  do 1 lis topada .

Do „zkoły p rz y jm o w a n i  są k an d y d a c i  
od la t  Ki wzwyż. P o d a n ia  p rzesy łać  na le  
ży do kieleckiego o k ręg u  wojewódzkiego 

L O P P .  w Kielcach, co n a jm u łe j  n a  t y ­
dzień przed rozpoczęciem właściwego k u r  
su. Do podań  załączyć na leży  :1) t r z y  fo 
t o g r a f j e  o form acie  paszportow ym . 2) 
św iadectw o zdrow ia wydalić przez p o r a ­
dnię  spor tow o - le k a rsk ą  p rzy  ośrodku  
w ychow an ia  fizycznego, 3) zezwolenie r o ­
dziców lub opiekunów  (niepełnoletn i) ,  4) 
św iadectw o przyna leżnośc i  o rg a n iz a c y j­
n e j  (aeroklub, koło szybowcowe), 5) zn a ­
czek pocztowy na  odpowiedź.

Rekruci francuscy1 powołani :<Ustali do szeregów. Na zdjęciu — przyszli 
żołnierze w drodze iia dworzec kolejowy.

Echa bójek wielkanocnych w Sosnowcu
K T O  W Ł A Ś C I W I E  J E S T  A W A N T U R N I K I E M ?  •

W  zw iązku  z n o ta tk am i  o a w a n tu ­
rach na ul. P a ń s k ie j  w Sosnowcu w 
czasie św ią t  W ielkanocnych , do R e­
d akc ji  naszej n a p ły w a ją  obecnie sp ro ­
s tow ania. U rzes tn iu y  bójki ośw ietla ją  
swoiście swój udział w bójce i je j  tło.

P on iże j  zam ieszczam y o trzy m an y  
osta tn io  lis t:  " ,

S zan o w n y  P a n ic  R edak to rze!
W  zw iązku  z d w u k ro tn ie  zamięszeza- 

n em i a r ty k u ła m i  n a  t e m a t  za jść  n a  nlit y 
P a ń sk ie j  i l is tem  Z. C hoińsk iego  i Br.  .Ja 
n a s ik a  — pow ołu jąc  się na  u s ta w ę  p r a s o ­
w ą  — m a m  zaszczyt prosić  3z. P a n a  R e­
d a k to ra  o ła skaw e  zamieszczenie po niż­
szych a w ia rogodnych  w y jaśn ien i

A  więc, w d n iu  W ie lk ie jnoey  p o w ra ca  
jąe  z k in a  około godziny  23, n a  ulic-y 0 -  
s t ro g ó rsk ie j  n a tk n ą łe m  się n a  większe 
zbiegowisko ludzi, w yw ołane  a w a n tu r ą  
m iędzy b ra ć m i  K ow alc zy k a m i a J a n o s i ­
k ie m  i Choińskim . Nie chcąc się p rzy  la k  
uroczy s tem  święcie m ieszać w żadne a- 
w a n tu ry ,  będąc zupe łn ie  bezbronnym , a 
wiedząc, że n a p a s tn ic y  ci zawsze są doi. • ze

uzb ro jen i ,  przechodziłem  szybko, lecz nic 
s te ty  zobaczyli  m n ie  J a n a s i k  i Choiński,  
k tó rzy  już  od dłuższego czasu czują- do 
m n ie  niezom n ie uzasadn ione  pretensjo,..  
R zuc i l i  się. oni n a  mnie, z a rzy n a jąc  bić po 
czątkowo w y rw a n ą  z p ło tu  sz tac h e tą  i k a ­
m ie n ia m i,  a n a s tę p n ie  zadali  mi trzy  ra n y  
nożem, w ypuszcza jąc  trzew ia.

P odc iągn ięc ie  m n ie  pod k a te g o r ję  s z u ­
m ow in  i a w a n tu rn ik ó w  je s t  d ia  m m c  u- 
b liża jąee  i  n ie sp raw ied l iw e,  gdyż  m a ją c  
l a t  za ledw ie 1!) n ie  w daję  się ze s ta rs z y m i 
od siebie, a  ty lko  k i lk a k ro tn ie  będąc za­
czep iany  przez innych  m u s ia łe m  bronić 
życia. R odz ina  J a n a s ik ó w  znaną je s t  ł o ­
w ieni ‘szerszem u ogółowi ze swoich k r w a ­
w ych  p o rachunków , ja k  rów nież  i Clio ń- 
ski.

P rz e b y w a ją c  obecnie w .szpitala i m a ­
jąc  m a łą  nad z ie ję  n a  u t r z y m a n ie  się p rzy  
życiu, p r a g n ę  by  te  k i lk a  słów p raw dy  uo 
s ta ło  się do w iadom ości ogółu.

Z pow ażan iem  

STEFAN DZIAMA.

‘ G dybyś p an i  lepiej p i ln o w ała  Sy- 
mony, nie po trzebow ałbym  je j  te raz
szukae.

R ozkazu jący  i dum n y  ton głosu 
p rzes tra szy ł  p a n ią  Charvais .

—  I  sądzi pan , że z tą  fo to g ra f  ją  
może się pan  dowiedzieć, co się stało 
• i S ym oną?  — sp y ta ła  ulegle.

— M am  nadzie ję ,  a naw e t  pew ny  
jestem .

— To może i ja  za pomocą d rug ie j  
fo to g ra f j i  odnajdę  Joasię?

—  E! ale P a ry ż  tak i wielki!
—  A  dlaczegożby nie?
—  To p raw d a!  Ale jeśli się ma fo­

to g ra f  ję, to znow u nie tak  tru d n o  od- 
szukać.

—  No, weź p an  fo to g ra f  ję, a może 
kiedy pan  do m nie  napisze, że m i ona

rzebacza, żem pozwoliła m em u nie- 
oszezykowi mężowi puścić ją  do P a ­

ryża.
— To znaczy, że się te raz  pan i  

przyznajesz,iż źle postąp iłaś?
Nie ja , ty lko mój nieboszczyk.

. ’ pan i  o tern że p an i  odpo
w iedzia lną  je s t  za to d z ie w c z ę ,  bo p a ­

n i zapłacono za to, ażebyś je j  p ilnow a 
ła.

—  W szystk iem u w in n e  te  p ie n ią ­
dze. Nieboszczyk mój bał się, ażeby 
od niego nie zażądano rachunku .

—  P a m ię ta j  pan i,  że m am  praw o 
żądać ra ch u n k u  z t rzy d z ies tu  tysięcy, 
k tó re  p a ń s tw u  dano p rzed  dw udz ie ­
s tu  la ty ,  że mogę się dom agać w i ad o 
mości, j a k  p an i  pos tępow ała  z S ym o­
ną? Je ś l i  sam  je j  nie odnajdę , pan ią  
zmuszę do odszukan ia  dziewczęcia, 
któaie p an i  powierzono! T ym czasow o 
sam  działać będę. T e raz  n aw e t  nie b ę ­
dę się za jm ow ał -pieniędzmi, za k tóre,  
j a k  p rzek o n an y  jestem , kupiliśc ie  
dom i g ru n t .  A le pod jed n y m  ty lko  to 
uczynię w aru n k iem .

— Pod  jak im ?  pod jak im ?  — sp y ­
ta ła  K lau d y n a ,  sk ład a jąc  ręce.

— P o d  tak im , że n ie  powiesz pan i 
n ikom u nigdy,co było powodem  mej 
bytności. S łyszysz pan i,  n ikom u!

— O! p rzys ięgam , że będę panu . po 
słuszną! — w y k rz y k n ę ła  K lau d y n a  
C harvais .

— W ięc jeżeli p an ią  kto  sp y ta ,  co 
tu  byłem co p an i  powiesz?

—  Pow iem , że chciałeś mi p a n  od- 
w ięc n ie  p rzy ję łam .
dać  dziecko, lecz że m am  już  dwoje,

—  Dobrze, tak ie  ob jaśn ien ie  w y 
starczy . N ie  szu k a j  p an i  innego.

—  Mogę p a n u  dać odres ty ch  pań  
s tw a  u  k tó ry ch  s łuży ła  m o ja  córka.

R ozpatrzyw szy się tam  może się 
pan  dowie, gdzie znajduje się teraz, a 
k iedy ją  pan  odszuka może pan odszu 
ka i Symonę... wtedy...

M au ry cy  z ła tw ością  odgadł m yśl 
■wdowy.

— A  w ted y  -— p rze rw a ł  będę mógł 
n ap isać  co się s ta ło  z córką pani J o a ­
sią, k tó ra  w yszła  n a  p ięk n ą  O ktaw ięA

W róciw szy  do k u f r a  wzięła znowu 
pug ila res,  z k tó rego  w y d o b y ła  już fo 
to g ra f je  i w y ję ła  z niego k ilka  listów, 
k tó re  p o d a ła  M aurycem u, mówiąc:

— T c  są lis ty , niech p a n  z łaski 
swej przeczy ta , ja' czy tać n ie  umiem. 
W  jed n y m  z nich je s t  adres.

M łodzieniec w zią ł m ach ina ln ie  
p ierw szy  l is t  i p rzeczy ta ł  datę:

15 m a rc a  r. 1873.
—  Czy ten?
— T a k  to osta tn i .  M usi ta m  być 

adres.
— G dy doszedł do końca d ru g ie j  

s tronnicy , ogarnęło  go n iezm ierne  
zdziwienie.

— Znalazł pan?  -— sp y ta ła  K lau d y
na.

—  T a k  — odpowiedział wciąż jesz­
cze w lep ia ją c  oczy w os ta tn ie  w iersze  
listu.

—  Niech m i pan  to  przeczyta ,  to  
pow iem  czy to samo?

M.auryey przeczy t a ł :
— K o ch an a  mamo,możesz p isać do • 

m nie  pod now ym  adresem : u p a n a  Lu 
dw ika Bressoles ulica Y crneuille  nr. 
25.

— T ak , to w łaśn ie  — odrzekła  
Cha rvais.

Ł atw o  sobie wyobrazić- zdum ienie 
M aurycego  na tę n iespodziankę.

P rzy jec h a ł  do Y ique - su r  - B resną  
dla szukan ia  Bymony, k tó re j  tam  
je d n a k  n ie  znalazł a szczególnym t ra -  , 
fam, choć n apożór  dość n a tu ra ln y m  
pow zią ł  wiadomość, o pozyskan ie  k tó ­
re j  d arem nie  się s ta ra ł  w P a ry ż u .

W ycieczka dała  m u św ietne  rezul 
ta ty .

N apodka ł  ślad jedne j  ze spadko­
bierczyń, A rm a n d a  D harv illa ,  k tó re j  
dziedzictwo, sk łada jące  się z d w u n a ­
s tu  mil jonów , należeć będzie do niego 
i -wspólników, jeśli obie sukcesorki me 
d o ży ją  d n ia  przeznaczonego na  p o ­
dział zap isanego  te s tam en tem  mienia.

W te jże  chwili służąca powróciła  z 
dzieciakam i.

M au ry cy  pożegnał K laudynę ,  zno­
w u  je j  obiecawszy że ją  n iezawodnie 
zaw iadom i o rezu ltacie  sw ych poszu­
k iw ań.

W  trzy  godziny  w J o ig n  wsiadł 
n a  pociąg  ćltf P a ry ż a .

XVI. - .- ■§

U lica Fossees  - S a in t  - Y icto ire  na 
leży do tych  k tó re  jeszcze niezupełnie 
przekształcono.

id. C. B.

1 OJkusza
i

O B Y W A T E L E  STRZYŻO W IC PR A C U . 
JĄ  SPO ŁECZNIE.

Pom im o kryzysu i ogólnej biedy, w ci 
cl, ej w iosce w Strzyżowicach rozwija się  
citoc- powoli ale sta le  życie społeczne roż­
nych op^anizacyj. Życie (o nie m ogło s ic

-należycie rozw ijać dla braku w iększego  
budynku. D opiero obecnie dzięki zarządo 
wi straży ogniow ej w iejsk iej — Strzyżo­
wie® m ogą się  poszczycić dużą salą, w któ 
rej dość często, tam tejsi obyw atele urzą­
dzają zebrania, zabawy, teatr, odczyty itp. 
N a ogólną uw agę zasługu je spółdzielnia  
■spożywcza, która istn ieje  już kilka lat. 
Przechodziła ona już różne koleje, lecz o- 
becnie rozw ija się  pom yślnie.

Pom im o różnych przeszkód, władze 
spółdzieln i n ie ustają w pracy, aby pla­
cówkę utrzym ać i postaw ić ją p a  dob rych  
podstawach organizacyjnych  i finanso­
wych.

POBÓR WE FRANCJI.

(ol) R ekolekcje w O jc°w ie. \Y dn. 23
bin. rozpoczęły się reko lekcje  z a m k n ie ::ó 
d la  członkiń K . S. M. 2. z całego wojew. 
kieleckiego. R eko lekcje  te  trw ać  będą d j  
27 bm. wł. i zo rgan izow ane zes ła ły  przez 
j e n e r a ln y  s e k r e t a f j a t  ka t .  stow, młodzieży 
żeńsk ie j w K ielcach.

(ol) W ic e m a rsz a łe k  senatu ,  A. B ogucki 
w  dn. 24 bm. w ygłos ił  w O lkuszu in te re su  
jąc-y i  a k tu a ln y  odczyt pt. „M yśli przewód 
nie  now ej kons ty tuc j i" .

(ol) N a  pożyczkę in w e s ty c y jn ą  U rzęd ­
nicy  u rzędu  skarbow ego  w O lkuszu  pod­
p isa l i  s u b sk ry p c ję  3 proc. p reu i  pożyczki 
in w e s ty c y jn e j  n a  ogólną  sum ę zł. 6 lys. 
zl. (w te j  siunie nacze ln ik  P ieńkosz  — zł. 
500 i zastępca, p. K u cz m a  — zl. 400.

(ol) Goście zaprószy li  ogień. W  czasie 
zabaw y, z o k az j i  chrzcin, podchm ielen i  
goście, w noey  n a  23 bm., zaprószyli  ogień, 
w sk u te k  czego sp łoną!  c a ły  dom k r y iy  J o  
m ą  sukc. T om asza G ru d n ik a  w Oia no wi­
cach  i część sp rzę tów  domowych.

(ol) 3 stodoły  p a s tw ą  ognia. W  nocy  n a  
23 bm. w Je rz m an o w ic ac h  gin. Sułoszowa, 
w sk u te k  zap rószen ia  sp łonę ły  3 s todo ły  
ze zbożem i narzędz iam i ro ln iczem i: Jó z e­
fa  R a ton ia ,  W ła d y s ła w a  M rozowskiego i 
S ta n is ła w a  Szum ery .
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h m ii I w  i s ta n i  ijtia
W ostatn im  zo sw ych w yw iadów  

udzielonym  S u n d ay  C hronicie41' B er­
n ard  Shaw  w ypow iedział kilka in tere­
sujących uw ag o różnych  okresach lu 
cl z kiego życia. T en  przeszło osiemclzie 
sięeitiłetni starzec może ju ż  m ówić z 
w łasnego dośw iadczenia o p rzy k ro ś­
ciach n iem al każdego w ieku.

Oto jego cenne uw agi:
MIĘDZY 40 A 59.

— N ajp izy k rze jszy  w iek dla mez- 
czyzuy, to  wówczas, gdy  kończy lat 40. 
Ma w ów cznsuczucie, że skończy ła się 
jego młodość, a w g ru n c ie  rzeczy czu­
je  się jeszcze m łody i c ierp i z tego po 
\vodu. je s t to s tan  n ad e r n iep rz y jem ­
ny. < )d 40 do 50 roku życia trw a to u- 
czucie p rzykrości.

OD 59 DO S9.
Po przekroczeniu  50-ki Tnniejwię- 

cej .do (>0-go roku odczuwa się p rzy k ro  
śei w zw iązku  ze stan em  fizycznym : 
zaczynają  się różne n ieznane d o tych ­
czas n iedom agan ia .

Zato po ukończeniu la t 60 n as tęp u ­
je  na  czas pew ien jak g d y b y  odrodze­
nie. Nie czuje się dolegliw ości fizycz­
nych. ma się siłv  i ochotę do życia.

PO 80-CE.
Po ukończeniu lat 80 poczułem  p e­

wne znużenie. U siłow ałem  trzym ać ń ę  
jeszcze dobrze, ukryw ałem  przed  sa­
m ym  sobą te  ob jaw y, ale n iezaw sze mi 
się to już  udaje. S ta rze ję  się. W łaści- 

|  wie m uszę się przyznać, że śm ierć mo 
ja  n as tąp iła  w listopadzie ubiegłego 10 
ku. G dyby w ow ej chw ili, k iedy poezu 
łom, że we m nie się coś skończyło, se r­
ce m oje rów nież p rzestało  bić, w szyst 
ko byłoby w porządku  i ludzie m ów ili­
by :

„T en  B e rn a rd  Shaw  zaw sze się u- 
m ial u rządzić!"

A le serce nie przestało  mi bić. polo 
żono m nie cło łóżka i po  u p ły w ie  trzech 
dni w ypoczynku poczułem  się lep iej, 
a po dw u ty g o d n iach  byłem  znow u 
zdrów .

NA KOK BO ŁÓŻKA.
M ain w rażenie, że każdy  intensyw  

n ie p racu jący  człow iek pow in ienby  p  > 
do jściu  do 38 roku  życia położyć się. n a  
p rzec iąg  oonajm niej 12 m iesięcy. H i- 
s to rja  jes t pełna w ypadków  śm ierci 
ludzi cz terdziesto letn ich . Je s tem  pe 
w ien. że g d y b y  w e w łaściw ym  czasie 
odpoczęli, ży liby  jeszcze ćonajm niej 
d ru g ie  ty le . A le  n a  to  m usie liby  po le­
żeć z  ro k  w łóżku bez żadnego zajęcia.

T ak  m ów i pełen życia, przeszło 30- 
Letni człowiek. T rzeba przyznać, że sło 
wa te są bardzo pocieszające, zw łaszcza 
dla zm ęczonych nieodpow iedniem  ży­
ciem  trzydz iestoparo le tn ich  starców , 
k tó ry ch  coraz w ięcej -wokoło siebie wi 
dziiny.  Q *

•  •

Ca małpie po pończochach?
J a k ie jś  ekscen trycznej a  n ie  m a ją ­

cej w idocznie pow ażn iejszych  kłopo­
tów  dam ie lo n d y ń sk ie j za p rzą ta ła  
głowę m yśl, co może uczynić za uży ­
tek  m ałp a  z pończocham i jedw abnem i. 
Z decydow aw szy  się n a  w y jaśn ien ie  
dręczącej ją  k w e stji d rogą d ośw iad ­
czenia, dam a w y b ra ła  się w p iękny 
dzień  n iedzie lny  do ogrodu zoologicz­
nego trzy m a ją c  wT ręku  trzy  p a ry  
p ięknych  pończoszek jedw abnych . 
Pończoszki te  w rzu ciła  c iekaw a ek- 
sp e ry m o n ta to rk a  do k la tk i z m ałpam i.

M ałpy  p rz y g lą d a ły  się p rzez jak iś  
czas obo jętn ie  n ieznanym  sobie p rzed ­
m iotom . W reszc ie  przem ogła  w łaśc i­
w a rodzajow i m ałp iem u  ciekaw ość i 
zaczęła się żyw a zabaw a. J e d e n  z 
szym pansów  schw ycił pończochę, w y ­
w inął n ią  tr iu m fa ln ie  k ilk a  ra zy  nad  
głow ą, poezem  zaczął n ią posługiw ać 
się ja k  batem , tłu k ąc  tow arzyszy  po 
głow ach. M ałp y  rzuciły  się g rom adnie  
na w esołka, obiły go p o rządn ie , a  poń 
czoehę p o rw ały  na s trzęp y . D ru g a  p a ­
ra pończoch do sta ła  się w roce dwóch 
pow ażnych o ran g u tan g ó w , k tó re  z f i ­
lozoficzną zadum ą kon tem plow ały  
dziw aczny p rzed m io t p rzez dłuższy 
czas, poezem  z n ieu k ry w an ą  pogardą 
w yrzuciły  go z k la tk i. N a jb a rd z ie j po­
dobała się pończocha m łodem u p aw ia ­
nowi, k tó ry  zaw iązał ją  sobie n a  szyi 
w ozdobny w ęzeł i p a rad o w ał w  tym  
stro ju , k o k ie tu jąc  sw oje tow arzyszk i.

m

0 piękno naszego krajobrazu O  O
P o d ró żu jąc  po k ra ja c h  zachodnio­

eu ro p ejsk ich  z podziw em  i zazdrością 
sp o g ląd am y  n ie ty lko  n a  p rzepyszne 
au to s tra d y , n ie ty lk o  n a  m urow ane do 
m o stw a  w e w siach , n ie ty lk o  na  schlu  
dne, skanalizow ane, e lek trycznością  o- 
św ie tlan e  m iasteczk a  —  ale rów nież 
i na  zie len ie jące  w zdłuż szos i gościń­
ców, d ró g  a n aw e t d rożyn  polnych, 
d rzew a.

N iem a a r te r j i  k o m u n ik acy jn e j n a  
Zachodzie, k tó ra  n ie b y łaby  obsadzo­
n a  rzędam i ditzew. I  to p rzew ażn ie  
d rzew  uży tkow ych , n ie  dla sam ej ty ł 
ko k ra sy  sadzonych, a  z p rak ty czn y m  
celem  użyteczności pub licznej. .Tedzie 
m y w zdłuż szos pó łnocnych  W łoch, 
gdzie k ażdy  w ieśn iak  h o d u je  jedw abn i 
k i: w szędzie d ro g a  je s t  obsadzona drze 
w am i m orw ow ., będąeem i g łów ną k a r  
m ją  ow adu, k tó ry  p rzepoczw arzyw szy  
się w  kokon d o sta rcza  cennej n itk i 
jed w ab iu . W zdłuż szos w e F ra n c ji  i 
N iem iec c iągną się. rzędy  czereśni czy 
w iśni, d o s ta rcza jący ch  „w itam in "  d la  
d z ia tw y  w ie jsk ie j, kom potów  i m arnie 
lad  n a  d łu g ą  zimę.

I  — co w n aszy ch  w a ru n k ach  w y 
d a je  się ja k b y  cudem  — nikom u nio 
w p ad a  tam  n a  m yśl po rw ać się n a  
w półdoji/zały  owoc, u łam ać gałąź, 
D rzew o je s t pod najczulszą. opieką 
w szystkich . D rzew o, d a jące  cień do­
broczynny  przechodniow i w  sp ieko tę  
d n ia  lipcowego, — drzew o, s tanow iące 
f i l t r  d la  k u rzu  i ochronę pól, — drze 
wo, przynoszące-ow oce, n ie w adzące 
n ikom u a d a jące  dochód...

A  u n a s 1? do najw iększych  rz a d k o ś ­
ci należy  ta k i w idok... Je s te śm y  pod 
tym  w zględem  zaw sty d zająco  w ty le  
Ńa naszych  drogach, jeś li gdzien ieg ­
dzie obram ione są d rzew am i, to  także 
p ry m ity w n em i, zan iedbanem i, sucho t 
n iczy  w iodącem i żyw ot! S m u tn e  w ierz  
by , czasem  dzik ie  k a sz ta n y  z poo b ry ­
w a n a  k o rą  i u łam ańem i k o n aram i bo 
gdzieś kom uś po trzeb n e  by ły  koły  do 
p ło tu  —  oto częsty  obraz...

N iem a u  nas n ie s te ty  k u ltu  dla pej 
zażu d rzew negi. A  już  p rzy d ro żn e  
drzew o tra k tu je m v  n iem al „kom uni­
sty czn ie": jak o  „bezpańsk ie" stanow i 
ja k b y  w spólną w łasność.

D latego  też ta k  p o żąd an a  i poży­
teczn a  je s t  in ic ja ty w a  dorocznego z 
w iosną św ię ta  „sadzen ia  d rzew ", w y ­
chow ania m łodego pokolen ia p o lsk ie ­
go w  um iłow aniu  i poszanow an iu  ro ­
ślinności, krzew ów , kw ia tó w  i—drzew  
Bo w szak  n ie  uw aża u  n as  żaden  n ie ­
m al w y ro stek  za rzecz zdrożną podpel 
zać do sadu , choćby w ysokim  płotem  
otoczonego i dokonać w d rzew o stan ie  
spustoszeń  — an i zak raść  się do cudze 
go ogrodu i u łam ać n a jp ięk n ie j rozw i 
ja ją c e  się k rzew y  różane czy in n e  ro ­
ślin y  kw iatow e. A  ju ż  w szystko , co 
rośn ie  p rz y  drodze — je s t  b ezk arn y m  
łupem  swawoli...

Oto, n ap rzy ld ad , czy tam y  w  jod- 
nem  z p ism  śląskich , że ro b o tn icy  ko 
p a ln i S k a rb o fe rtu  n a  w zn iesien iu  za  
h a łd ą  posadzili w zdłuż d rog i rząd  po- 
nionów . P ięk n e , m łode, trzy m etro w e 
d rzew k a m iały  ozdobić gościniec.

P rzy w iązan o  je  do d rew n ian y ch  
słupków . A le ty lko  p rzez jed n ą  noc 
p rze trzy m ało  p iękną in ic ja ty n ę  robo t 
n ików  kopaln i. N a z a ju trz  zobaczono 
w an d alsk ie  w idow isko; czuby w szy st 
kich  jesionów  były  urw ane... D rzew k a 
całkow icie, zniszczone...

W andalizm  ten  je s t  n ie s te ty  ob ja  
w em  nagm innym . J e s t  szkodnictw em  
k tó ra  w ym aga stanow czego p rzeciw

każ,dem drzew em  p rzydrożnem  posta  
w ić s traż n ik a .

T rzeb a  w  in n y  sposób z te in  w a l­
czyć. W łaśn ie  p rzez uśw iadom ien ie  o- 
gbłu, a  p rzedew szystk iem  m łodzieży. 
P rze z  w ychow aw cze oddzia ływ an ie . 
P rzez  budzenie zam iłow an ia , do p rz y ­
rody  i poczucia, że tw ó r  p rzy ro d y , m a­
jący  służyć w szystk im , je s t n ie ty k a l 
ny.

P ro p a g a n d a  sadzen ia  drzew  w y d a ­
je  dobre p lony . O rg an izac je  społeczne, 
szkoły povrszechne p o sad z iły  już  dzie­
s ią tk i drzew , coraz częściej m ożem y

spo tkać i u  nas drogi, -wysadzane owo- 
cow em i drzew am i.

A le złośliw e szkodnictw o n ad a l się  
panoszy . D la tego  p ię tn o w an ie  w y p a d ­
ków  w andalizm u, d la tego  n ac isk  opi- 
n ji  publicznej m usi działać bezlitośhm .

W iele pod tym  w zględem  m a ją  do 
zrob ien ia  nasi księża proboszczow ie, 
nauczyciele , ra d y  gm inne, g rom adz­
kie, a p rzed ew szy stk iem  rodzice.

K ażd e  posadzone drzew ko d o d a j o 
u ro d y  naszem u k ra jo b razo w i. D la te ­
go chrońm y sk a rb y  naszego pejzażu .

Tani sezon wiosenny w Żegiestowie ♦
Wchodzący coraz bardziej w modą i zy­

skujący z roku na rok coraz i o większo 
g-rono zwolennik. Żegiestów zasługuje ua 
szczególną uwagą w związku z rozpoczę­
ciem sezonu wiosennego.

Przepięknie położony, zewsząd iotomo 
ny zalesionemi wzgórzami już przy wjeź- 
dzie na stacją kolejową wzbudza szczery 
zacliwyt w każdym zatrzymującym się 
bądź też przejeżdżającym przez Żegie­
stów podróżniku. W spaniała panorama, 
pięknie i nieszablonowo rozrzucona po ca 
lej miejscowości komfortowo wille i pen 
sjopaty — wśród młodej zieleni deptaku, 
parku zakładowego i zalesionych wzgórz 
— stanowią wspaniały widok dla pejzaży 
ety.

Podkreślić zwłaszcza należy wyjątkową 
czystość Żegiestowa, do czego p rz y /y n ia  
ją się dobrze utrzymane ścieżki ,drogi i 
chodniki. Obecnie rozpoczęte zostały robo 
ty  nowej nawierzchni drogi prowadzącej 
przez zakład do Żegiestowa •— wsi, gdzie 
również znajduje się wiele miłych i wygo 
dnie urządzonych a równocześnie tanich 
pensjonatów.

Zbglecznem jest rozwodzić się o nie­
zwykłej skuteczności wód m ineralnych 
w które Żegiestów bogato wyposażyła na­
tura, a które są naj silniej szemi w tej ka- 
tegorji w Europie. Również radjoaktyw-

Żegtestów .  Zdrój, w kwietniu 3935. r,

na borowina żegiestowska rna ustaloną 
marką i zalecana przez najwybitniejszych, 
lekarzy naszego kraju. Gdy do tego doda 
my niezwykłe niskie ceny utrzym ania, 
kąpieli, zabiegów leczniczych (pensjona­
ty od 4 zl. dziennie, kąpiele od 2 zł.), to mu 
simy bezstronnie orzec, że Żegiestów jest 
jednym z najsympatyczniejszych a zara­
zem najtańszem uzdrowiskiem w Polsce, 

Uchodzi bowiem powszechnie, z uwagi na 
niezwykle urocze położenie i łagodny kii 
m at podgórski, za bezkonkurnecyjiie 
miejsce wypoczynkowe i letniskowe.

Przepiękne wycieczki w malowniczą 
okolicę, w Pieniny i Wysokie T atry  •’ »d 

strony czeskiej), organizowane są stale 
dla kuracjuszy.

Pierwsze promienie wiosennego słońca 
ściągnęły do Żegiestowa zwolenników 
wczesnej kuracji, która przeprowadzana 
w warunkach idealnej ciszy i spokoju da 
je podwójne korzyści, pom ijając już fakt 
niezwykle niskich cen. To też z tych wzglą 
dów kuracja w Żegiestowie jest ze wszech 
miar godna polecenia. Szczegółowych in 
formacyj co do pomieszczenia, środków 

leczniczych itp. udziela i prospekty wysy­
ła na każde życzenie Wydział Propagan­
dy Komisji Zdrojowej w Żegiestowie 
(■woj. krakowskie), stacja kolej, i poczta 
w miejscu.

ps0d Bałtyku
do Morza Czarnego”

W odróżnieniu od lat poprzednich, te­
goroczny gromadny spływ wioślarski i ka 
jakowy pójdzie pod hasłem „od Bałtyku 
do Morza Czarnego". Przez Prut i Dniestr 
oraz jego limany trasa spływu wiedzie do 
Constanzy nad Czarne Morze. Organiza­
cją spływu zajmuje się Liga Morska i 
Kolonjalna, która na 20 lipea wyznaczyła 
zbiórkę uczestników w Koiomyi nad 
Prutem. Spływ rozpocznie się 22 lipea, 
przyczcm uczestnicy podzieleni zostaną 
na dwie grupy. Grupa słabsza będzie tzę 
ściowo przewieziona statkiem lub koleją, 
grupa zaś mocniejsza przepłyuio Duna­
jem, aż do samej Constanzy, której osią­
gnięcie przewidziane jest ua 11 sierpnia.

Po zakończeniu spływu odbędzie się kil 
kodniowy wypoczynek w Constanzy, przy 
czem uczestnicy wezmą udział w rumuń- 
skiem świecie morza (15 sierpnia). W dro­
dze powrotnej uczestnicy zwiedzą Buka­
reszt.

Ze względów propagandowych, cena 
uczestnictwa w spływie oznaczona zosta­
ła bardzo nisko, wynosi ona bowiem 125 
zł. Suma ta obejmuje koszty wyżywienia 
na terytorjum rumu liskiem, przewóz z Ga 
łączu do Constanzy, przejazd powrotny 
wraz z łodziami, zakwaterowanie w głów 
nlejszyeh etapach noclegowych itp. Uczę 
sinicy korzystają ponadto ze zniżki kole­
jowej przy przejeżdzie do Kołomyi 1 todziałan ia . C zy w formie ąąukey j k a r-  r - -  - - - - -  Jmi,.

nych? To niemożliwe. N ie sposób .R.od dla siebie, jak tez przy trausporc łod...

Do uzdrowisk  
na tani sezon  w iosenny

Najmilszą porą leczenia się i wypo­
czynku jest wiosna, gdy w' uzdrowiskach 
jeszcze niema przepełnienia tłumami go­
ści ,gdy wygodnie i spokojnie można o- 
trzymać zabiegi leczniczo ,a świat staje 
się z każdym dniem piękniejszy.

Uroki wiosny łączą się z pomyślną 
konjunkturą kieszeni: tani sezon wiosen 
ny pozwala na wyjazd do najlepszych na 
szych uzdrowisk tym, co potrzebują kura­
cji i odpoczynku po pracy lub przeży­
ciach. Już od 1 maja można korzystać z 
tanich pobytów, zorganizowanych przez 
Orbis, narazić: w Rabce, Iwoniczu, Szcza 
wnicy, Jastrzębiu - Zdroju. Tani sezon 
trwa do 14 czerwca.

W tym okresie kuracjusze i goście w, 
uzdrowiskach korzystają na po.l taw.e 
karnetu - legitymacji Orbisu ze zniżki 
cen na wszelkie świadczenia jak taksy 
kuracyjne, kąpiele i zabiegi leezni ze, 
pobyt w pensjonatach, wyżywienie. O w i 
ki te wynoszą od 25-50 proc.

Warunki taniego sezonu w uzdrowi­
skach są tern bardziej korzystne, że Or- 
bis udziela kredytu wojskowym i eziou- 
kom zrzesezeń urzędniczych. Uprawnieni 
do korzystania z kredytowej akcji, wp>>- 
cają Orbisowi tylko 25 proc.”kosztów zgó 
ry, a resztę rozkłada się na raty, spłacał, 
ne w ciągu 2-10 miesięcy, zależnie od ży­
czenia klienta, podobnie, jak przy innych 
wycieczkach i podróżach .
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cPORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Przed świętem P.W. i WF. w Zagłębiu
O negdaj, w starostw ie w Będzinie, pod 

przewodnictwem  sta ro sty  Boxy, odbyło 
*ie posiedzenie, w spraw ie św ięta W /F. i 
P.W. w Z agłęb iu .

W posiedzeniu udział wzięli prezyden­
tów i e m iast: Sosnowca, Będzina. D ąbro­
wy i Czeladzi, członkowie prezydjum  ko­
mitetów m iejskich i przedstaw iciele k o ­
m itetów gm innych P.W . i W .F.

Ustalono, że święto P.W . i W .F, w Z a. 
głębin odbędzie się w dwóch term inach, a 
m ianowicie: święto wiosenne odbędzie się 
w dniach 19 — 26 m a ja  w poszczególnych 
m iastach i gm inach.

W czasie św ięta odbędą się zawody eli­
m inacyjne i propagandow e.

Święto jesienne P.W . odbędzie się z 
rozpoczęciem roku  wyszkoleniowego.

Bieg narodowy naprzefaj w Sosnowcu
Zarząd P. Z. L. A., w yznaczył jako dnie 

propagandy lekkiej a tle ty k i te rm iny  3-go 
i 29 lub 30 m aja. T erm in  '! m aja  ma s łu ­
żyć hasłu  „Szukajm y olim pijczyka", d rug i 
term in pow inien stw ierdzić „W ielu nas 
jest i ja k i nasz poziom średn i”. W szyscy 
zawodnicy stow arzyszeni i n iestow arzy- 
szeńi, którzy w tych term inach  będą s ta r . 
towali o trzym ają  specjalne d la  tych za ­
wodów w ybite odznaki pam iątkowe.

W term in ie  3 m aja  im preza będzie no ­
sić nazwę narodowego biegu naprzełaj i 
do biegu tego każdy klub będzie m iał o- 
bowiązek zgłosić swych zawodników. Bieg 
ten zmieni zatem trad y c ję  i zostanie zde­
centralizow any od W arszaw y. We w szyst­
kich m iastach Polski, gdzie w re życie 
sportowe odbędą się dn ia  3 m a ja  o godz. 
16.20 biegi narodowe naprzełaj.

P. Z. L. A. zwrócił się w te j sprawne do 
państwowego urzędu W .F. i P.W . i do 
m iu isterjum  wyznań re lig ijnych  i oświe­
cenia publ. z prośbą o przychylne ustosun 
kowanie się do tej im prezy i w ydanie od­
powiednich poleceń podległym  organom .

Bieg ten odbywać się będzie w czterech 
g rupach  a) zrzeszeni w P. Z. L. A. — se- 
njorzy kl. A. B. i C. dystans około 7 kim., 
oraz jun io rzy  dystans około 3 klip., b) 
zrzeszeni w organizacjach innych jak : 
wojsko, policja, związek strzelecki, straż, 
sokół, harcerstw o, organizacje p. w. m ło­
dzież w iejską itp. dystans około* a kim., c) 
niestow arzyszeni — dystans około 5 kliu., 
d) młodzież Szkolna dystans około 3 kim.

W  związku z powyższem powierzono 
organizację biegu narodowego naprzełaj 
w Sosnowcu strzeleckiem u klubowi sjioi-

towemu. Zawodnicy zam ieszkali na  te re ­
nie Sosnowca, Będzina i Dąbrowy, chcą­
cy wziąć udział w powyższym biegu prze­
ślą do dnia 2 m a ja  zgłoszenia z podaniem  
wieku, przynależności do organizacji i 
wpisowego 20 gr. pod adresem  Strzelecki 
klub sportow y w Sosnowcu ni. Szpitalna 6 

D nia 3 m aja  br. o godz, 16 podadzą po­
szczególne stacje  radjow e kole.jno m iasta  
i osiedla, w których biegi się odbyw ają i 
ilość zgłoszonych zawodników. ,

S ta r t biegów odbędzie się  po przem ó­
w ieniu rep rezen tan ta  P . 2. L. A. n a  sia- 
d jonie m iejskim  w Sosnowcu, o godz. 16. .0 
n a  komendę, podaną przez polskie rad jo  
W arszaw a: „Na miejsca*1, „gotowi” i z a ­
m iast s trza łu  uderzenie w gong.

ZARZĄD M IE JS K I W 
W ydział Techniczno -

Nr. T. B. 47/19 — a/35.

Z A W IER C IU
Budowlany

Zawiercie, dnia 13 kw ietnia 1935 r.

OGŁOSZENIE
Zarząd 'Miejski w Zawierciu na podstawie art. 25 rozporządzenia Prezyden­

ta Rzeczypospolitej z du. 16.11. 3926 r. o praw ie budowlanym i zabudow aniu osie­
dli (Dz. U. R. P. Nr. 23, poz. 2U2) podaje do wiadomości zainteresow anych w łaści­
cieli nieruchom ości położonych w Zaw ierciu przy ulicach zbiegających się przy 
drugim ' przejeździć kolejowym, ij. 11-go listopada, a jeji Jachow icza, Piaskow ej, 
B ianow skiej, P iłsudskiego i Kościuszki, że w związku z budową w iaduktu  kole­
jowego p rzystąp ił do sporządzenia szczegółowego p lanu  regulacyjnego części m ia­
sta Zaw iercia — położonej w prom ieniu około 100,0 m tr. od w iaduktu  zgodnie, z 
art. 9 punk t d) powołanego rozporządzenia.

P la n  zabudow ania (regulacji) obejm uje frontow e lin  je zabudowań oraz po. 
ziom ulic i placów. P rzy  usta lan iu  u lic  i placów Zarząd M iejski będzie m ieć 
na względzie aby opady atm osferyczne posiadały należyty odpływ.

P lan  regu lac ji obejm uje nieruchom ości: 1) -Towarzystwa „Zawiercie** Spółka 
A kcyjna. 2) Polskie Koleje Państw ow e przy ulicy 11-go listopada Nr. 2, 3) P o l­
skie Koleje Państw ow e przy aleji Jachow icza, fi Polskie K oleje Państwowe p ra ­
wa strona  ul. P iaskow ej, 5) - M arji R ydygierów ny, 6) K om unalnej Kasy Oszczęd­
ności "(po F. L ipie) lewa strona ul. P iaskow ej Nr. N r. 1 i 3, 7) M arji R ydygie­
rów ny i 8) S tan isław a R ydygiera  lewa strona  ul. Bianow skiej Nr. Nr. 1 î  3, 9) 
H enocha H erm ana, 10) Jag ie lsk a  Onufrego, 11) Chaskięln K noblera, 12) S-ców po 
H erszliku  TTabcrmanie — p/Pw a strona ul. B ianow skiej Nr. Nr. 2, 4, 6 i 10, 13) 
H enocha H erm ana, 14) O nufrego Jag ie lsk a , 15) S-ców po H. S'ilbermanie, ]ewu- 
strona  ulicy P iłsudskiego Nr. Nr. 1. 3 i 5, 16) E m y Kloss, 17) Polskie Koleje P a ń ­
stwowe, ul. Kościuszki Nr. 39 i Nr. 41.

Zgodnie z art. 30 powołanego rozporządzenia p lany regulacyjne będą wylo- 
żone do przeglądu zainteresow anych na  okres 4-eh tygodni począwszy od dnia 15 
kwietnia 1935 r., które m ożna oglądać w Wydz. Techniczno - Budow lanym  Zarzą­
du  M iejskiego (ul. P iłsudskiego N r. 39) pokój Nr. 13 w godzinach od D.ej do 11-ej.

W  myśl art. 31 oseby zainteresow ane w przeciągu dwu tygodni po upływie 
okresu wyłożenia planów, mogą zgłaszać zarzu ty  przeciw tym  planom do Zarządu 
m iasta  Zawiercia.

Prezydent M iasta 
J . SZCZODRO W SKI.

Inżynier M iejski 
.1. MROZOWSKI.

STO, STO TRZY, STO DWADZIE­
ŚCIA. .. AŻ DO 500.000 ZŁOTYCH— 
TO NIEZAWODNE MOŻLIWOŚCI
o b l iI a c y j  p r e m j o w e j  p o ż y ­

c z k i  INW ESTYCYJNEJ.

Halinko, 
wiedz,
że wyszedł ju ż

n u m e r  kw ie t n i ow y

NOWA LIN JA"
bajecznie wydany, zawiera on szereg 
ciekawych i ważnych dla nas gospodyń 
artykułów. Moc pomysłów, wskazówek 

/  & praktycznych, pięknych sukien (w kolo­
rach) i t. d. Numer kosztuje 50 groszy.
WYDAWNICTWO „NOWA LINJA" 
Kraków.  S k r y t k a  p o c z t o w a  272

X Klub jeździecki Zagłębia Dąbrow­
skiego, powołując się na  poprzednie ko­
m unikaty  zaw iadam ia, że z dniem 1 ma.,a 
r. b. o tw iera kurs jazdy  konnej d la  m ło­
dzieży szkół średnich płci oho je j do lat. 12.

Celem udzielenia szczegółowych infor- 
m acyj i żebrania zapisów na naukę jazdy 
konnej, zarząd klubu zaprasza rodziców, 
opiekunów, przedstaw icieli władz szkol­
nych i kół opieki na konferencję, kV-ra 
odbędzie się w poniedziałek, du. 29 hm o 
godz. 5 popol. w lokalu tow arzystw a prze­
mysłowców Zagł. D ąbr. M ałachowskiego 
u v. 3.

Zarząd klubu podaje do wiadom os/i, 
że koszt jednej lekcji (na koniu k lubo­
wym) wyniesie dla młodzieży zł. 1.

W odstępie, mniej- więcej, dw utygod­
niowym nastąp ią  zaw iadonren ia, dotyczą 
ci? o tw arcia  ku rsu  jazdy konnej dla osób 
dorosłych.

X Zarząd sekcji ko larsk iej U nji w Sr.- 
siiewcn zaw iadam ia członków, że dziś o 
godz. 19.30 odbędzie się na stad jonie ze­
b ran ie  wszystkich członków sekcji. Zarząd 
sekcji wzywa członków do bezwzględnego 
i punktualnego  przybycia.

X T ren ing i lekkoatletów  strzeleckiego 
klubu sportowego w Sosnowcu. K ierow ni­
ctwo sekcji lekkoatletycznej strzeleckie­
go klubu sportowego podaje do wiadom o­
ści swym członkom, że tren in g i począw­
szy od dnia 26 bm. odbywać się będą w 
każdy wtorek i piątek od godz. 17 na  s ta ­
djonie m iejskim , pod kierow nictw em  tre ­
n d  a a zarazem  k ap itana  sportowego sek­
c ji p. M irosław a Zielińskiego.

K IN O

DZIŚ I D N I N A STĘPN E.

K to chce się dobrze ubaw ić i uśm iać niech się wybierze- na polski
film

„A . B .  C .  M i ł o ś c i "
z udziałem  uroczej M A R JJ 
asów' hum oru polskiego t.

i

BOGDA i t r z e c h  najweselszych 
z. DYMSZY, K RU K O W SK IEG O  

LA W IŃ SK IEG O .

KINO

pÂCE
Ik A .

DZIŚ!

Potężna epopea film ow a w edług słynnej powieści 
tw angera, spalonej podczas ostatn ich  wypadków w

p. t.

L iona Fench- 
Niemezeeh

Ż y d  S t i s s
W ro li ty t. znany trag ik

Konrad Ycidt

Teatr

DZIŚ ! N ajlepszy i najnow szy aroyfilm  Z. 
„Sojuzkinokronika“

R  Rv R, produkcji

KATASTROFA CZELUSKINA
B iała  pustynia , b iałe okowy lodów7, biaic noce polarne, b ia ła  go­

rączka oczekiwań i niepokojów o los załogi.
bohatera nauki prof. Otto Szm idtaF ilm  - dokum ent heroicznego

UW AGA: F ilm  ten  niem a nic wspólnego z żadnem i film am i o po­
dobnym tytule.

HUMOR NIEM IECKI 
©S

A b v  n ie w ró c ić  do dom u 
re k a m i...

p ró /n e m i

K U P IĘ  m aszynę szewską cylindrow ą. — 
Będzin. K saw era, Środkowa 13, K aczm ar­
czyk.

■I tS l  i
I

MÓZG M All J  ANN A zgubiła legitym ację 
Ubezpiecza liii, w ydaną _w Sosnowcu. 
ID Z IA K  W ACŁAW  zgubił dowód osobi­
s ty  wrydany przez M ag istra t m. Sosnowca 
ZOF.TA W OZNIAK zgubiła dowód osobi­
sty  wydany w7 Sosnowcu.
M IED ZIA ŁK O W SK I ZYGMUNT 'zgubił 
książeczkę w ojskową w ydaną przez P K l:. 
Lwów.

O G ŁO SZEN IE. U bezpieczalni-i Kpi. y-cz- 
n a  w' Sosnowcu podaje do wiadomości P. 
j>. Pracodawców, że M inisterstw o Opieki 
S.mlecznej w porozum ieniu z M inister, 
s j  rem Skarbu , zarządzeniem  z dnia Ki 
m arca br. zezwoliło Ubezpieczałnioni na 
przyjm ow anie od Pracodawców obligacji 
Pożyczki Narodow ej na spłatę zaległości 
z ty tu łu  nieuregulow anych składek >v 
b. K asie Chorych za ubezpieczenie choro­
bowe do 31.X II. 1933 roku. Za zalegle- 
składki w rozum ieniu niniejszego zarzą­
dzenia uważa się składki wraz z odsetka­
m i zwłoki. Obligacje Pożycfeki Narodowej 
przyjm ow ane są po ustalonym  kursie 99 
za ićó.— nom inalnej w artości. Term in o- 
stateezuy przyjęcia pokrycia  w obliga-: 
ejach Pożyczki Narodowej upływ a z du. 
1 sierpnia br. D yrekcja Ubezpieczani* 
Społecznej. Sosnowiec, d u ią  23.4. 3;> r. 
NIN 1EJSZEM  podaje "się do wiadomości, 
że na mocy aktu zezuanego przed notarju- 
szem Piotrem  E ydzia tt - Zubowiczem w 
Sosnowcu w dniu  7 lutego 1935 r. za Nr. 
reperto rjum  198, f irm a‘ „T artak  Parowy, 
F ab ry k a  Beczek i Skrzyń In g ste r i R y ł' 
zman, Spółka z ograniczoną odpowieozial 
nością w Łazach “  została rozwiązana i 
znajduje się w likw idacji, likw idatorem  
jest Tobjasz Ingster, zam. w S'osnowcu, ul> 
O strogórska nr. 8. W zywa się wierzycieli 
firm y  do zgłoszenia ew entualnych wierzy 
tełności w oiągu trzech m iesięcy od daty 
ogłoszenia. L ikw idator Tobjasz Ingster.
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